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Spekulanci, nieroby i kombinatorzy stracili grunt pod nogami Biuro Łócl:!:kleqo Komitetu 

„ 
Prontu Narodoweqo podaje do 
wladomo.łci, że d:zisit11J, dnia 
t bm·• o qodz. 18, w qmachu 
oRZZ przy ul. Trauąutta 1S, li 
plttro, sala Nr 209, odbtdzle •lt 
ROZSZERZON.E POSIEDZ~NIE 
t.KFN, na którym winni byt ob•· 
cni członkowie Łódzkleąo Komi· 
tetu Frontu Narodoweqo; prezy· 
dlów dzielnicowych Komitetów 
Frontu Narodowego oraz zapro„ 
szeni aktywiści Frontu Narodowe• 
ao. · 

Wyższa i lepsza produkcja 
• 

Order Odrodzenia Polski zapewnia wzrost W zakładach pracy 
dla ministra Dertingera 

zarobków 
działa .ją już 

zespoły 

inf 1>rmacyjne 

Szeroko rozwlnlęt11 jest w Polskiej Rzeczypospolitej LU· 
dowej opieka nad matk'I I dzieckiem. Ludowa Ojczyzna chro­
ni I umacnia rodzint. otacza szczeqóln, troską rodziny wie-. 
lodzletne zapewni• I ąwarantuje jasn'I przyazłojt dzieciom. 

Wyr~zem troski o zdrowie I dobro najmlodszeqo poko• 
Jent11 przyszłych budowniczych socjalizmu jest uchwala Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia. 

Każdy dzień, jaki mija od ch'."ili wpr~wadzenia w 
• ycie uchwały z dnia 3 bm. umacnia ~z~rok1e rzesze I.u: 
~zi pracy .w przekonaniu o jej słu_s:r:nosct .. coraz bardz~eJ 

Patrz air. 3 artykuł pt, „Polska Ludowa - matka Twoja 
Twoich d~ieci". 

W wielu zakładach na tere-
żywia się wymiana towarowa między miastem a wsią. 

;klepy państwowe i spółdzielcze ~ą obfic.ie zaopatrzone 
we wszelkiego rodzaju artykuły pierwsze] potrzeby. W 
wielu zakładach pracy zakończono już wypłatę dodat­
ków wyrównawczych. 

nie Łodzi i województwa uru­
chomi{me zostały przez ZwiiZ­
ki zawod<YWe punkty informa­
cyjne, w celu wyjaśniania ro­
botnikom i pracownikom głę­
bokiej treści uchwały Rady 

Krwawa masakra studentów 
na ulicach Karaczi 

Wydajność 
pracy 

decyduje 
Prz;ez całą noc z 7 na 8 bm. 

w oknach biura wypłat ZP:S 
im Liebknechta świeciło su: 
światło. Nad kartami produk­
cyjnymi, zestawieniami. i wy­
kazami - pochylały się gło­
wy rachmistrzów, stukały ma­
szynki do liczenia. 

_ Dziś rozpoczynamy wy­
płatę poborów miesi~cznych 
oraz dodatków wyrownaw­
czych - mówi • kierowniczka 
biura wypłat, Irena Malar­
czyk, prz.ecieraląc dłoruą z.a­
czerwlenione po nieprze6panej 
nocy oczy. • 

LONDYN, 8. 1. 

już w zakładach. Warto pne- Ministrów z dnia 3. I. 1953 r. 
cież podzielić się z towarzysza- w ~prawie zniesienia bonowe­
mi pracy swoimi spostrzeżr- go zaopatr.zenia, regulacji cen 
niamL o słuszności zniesienia i ogólnej podwyżki płac. 
1ystemu bonowego prz.ekonali Uruchomione punkty !ntor­
się już wszyscy wczoraJ. Skle- mują robotników o nowej ta­
PY obficie zaopatrzone, nie ma beli płac, dodatków rodzin-

JAK DONOSI -Z KARACZI AGENCJA Rl:UTERA, DO­
SZł..O TAM DO GWAŁTOWNYCH DEMONSTRACJI STU­
DENCKICH, NA KTÓRE WŁADZE ODPOWIEDZIAŁY 
KRWAWYMI REPRESJAMI. 

tłoku ani „kolejek". nych. i wyrównawczych. Już w środę studenci de-
Przed ogłoszeniami I wyka- Na ter enie Dzielnicy Górna- monstrowall na ulicach mia-

LT.ami zbieraj·ą się grupki ro- Prawa dzialają już komórki sta, domagając się obniżepia 
botn!ków. informacyjne w następujących niezmiernie \\rvsokich opiat i 

- O ile też zwiększy się zakładach: ZPDz. im. Marii . . „, ożl' 
mój zarobek? - zastanawia Konopnickiej, ZPW im. N. zapeś ~menkt~ plep.s1· zych ,Jf!t iłl­
się pnewijacika Barbara Pi- BarliCkiego, ZPW iin. Gwardii wo et n_au i. o_ icia wys ąp_ a 
janowska. 1 Ludowej w Zakładach M~- · brutalme przeciwko młodzie- . 

- A o ile mój? - pyta ob- chanicznych im. Strzelczyka, I ży, używając gazów łzawią­
ciągacz Włady.sław Piech. w ZPW im. Ludwika Waryń- cych i palek gumowych. W 
Jak przedstawia się .spraw;i za- skiego I wielu innych. Punkty I ciwartek studenci demonstro­
siłku rodzinnego? - pyta Informacyjne w tej dzielnicy wali ponownie łacząc swe żą-
tkacz.ka {Jelena Pawlak. •A czynne po 4· godziny dzien- 1 d · ' ·' · ł t · · 

Na wszystkie pytania da- · nie . ama · ~ sprawie u a w1ema 
ją wyczefupujące odpowiedzi · . un nauki z protestem prze-
czlonkowie utworzonych przed 1 W Zakłada~h un .. Józefa Sta- ciwko postępowaniu policji. 
dwoma dniami zespolów lnfor- 1

1
1nfa uruch.omiowno JkUż 46pun~ty Wówczas władze skierowały 

ł ś · t n ormacyine. om rce in- . . 
macyjnych.. W a me eraz form.ncvi neJ. istniejącej' przy pr~ec1wko ~t':1.dentom silne od-

Jeszcze jedno 
morderstwo 

na Kożedo 
PEKIN, 8. 1. 

Ren~ Mayer 
ustalił listę 
swego rządu 

Bidault 
spraw 

ministrem 
zagranicznych 

PARYŻ, 8. 1. 
Po całonJcnych rozmo-

wach z prr.ywódcami po­
szczególnych stronnictw, r­
dykał Rene Mayer ogłosił N 
czwartek rano listę rządu, któ­
ra podlega jeszcze zatwierdze< 
niu ~rzez prezydenta Repu­
bliki. Poza Rene Mayerem ja­
ko premierem do nowego rzą­
du należy 23 ministrów, BI 
wsród nich: Georges Bidault~ 
- minister spraw zagranicz­
nych (zamiast Roberta Schu­
mana, który po raz pierwszy 
od kilku lat nie zajął tego sta­
nowiska), Rene Pleven - mi• 
nister obrony, Leon Marti• 
naud-Dep.lat ""7 minister spra-

. wiedliwości, Charles Brune -
minister spraw wewnętrznych. 

Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolite; Ludowej o.dzna­
czyia ministra spraw zagranicznych. NRD Georga Dertmpera 
orderem Odrodzenia. Polski II kla.•11 za wybttne zaslugi na 

- Pracy było sporo. Ale 
wszystko zdążyliśmy przygoto­
wał:. na cz.as - dodaje z d.11-
mą w głosie rachmistrz Dame­
b Nowak. 

Od 11trony port!eml ciągnie 
w strom: hal nieprzerwany po-

i. tak ludzi. Choć do rozpoczęcia 
p!erws~ej zmiany jest jeszcze 
wiele czasu, prawie. wszyscy są 

czlonek t~kiego zespołu, tkac1.: Oddzfale „B", przyjmuje robot- I działy pol!CJI w pełnym u-
ka Cecylia Mb otnitJ>'.lska. dtluma ników poseł do Sejmu, tow. zbrojeniu. I tym razem poli-
czy grupie ro o c zasa ę wy- ł d 1 ł · I · h koś · dod tk wyrównaw- Urbańczyk, który dok a n e cja uży a gazow zaw1ącyc , 
so g Cl • a u wyjaśnia im wszystkie wątpll- a następnie otworzyła ogień 
cze 0

· wośc1 · 7 ób · 

Jak donos[ z Kaesongu A­
gencja Nowych Chin, na wy­
spie Kożedo zamordowany zo­
stał przez Amerykanów jesz­
cze jeden jeniec wojenny. Ge­
neral Nam Ir, szef delegacji 
koreańsko - chińskiej do ro­
kowań o rozejm, złożył ostry 
protest przeciwko tej nowej 
zbrodni. 

Do gabinetu wchodZi rów• 
nież Queuille, który - jak za­
powiedział Mayer - ma peł„ 
nić funk.::ję w1cepremieya. -Fi­
guruje <-n na liś..:ie jako mini­
ster bez teki. Inny minister 
bez teki - Paul Coste Floret 
ma zająć się specjalnie spra­
wami „reformy konstytucji". 

polu umocnienia I rozwoju pr 11;aźni i wsp6lpracy. 
NA ZDJĘCIU: ambasador J. I zydorczyk dekoruje min. G. 

Dertin17cra. 

I • 

Dźlł7ig.ni~ poprawy bytu 
tnas pracujących 

R ealizacja trudnych - trudniejszych nlil: 
w ubiegłym roku - zadań produkcyj­

nych, które stojit przed nami w czwartym 
roku Planu 6-letnlego, wymaga.6 będzie od 
wszystkich załóg robotniczych dalszego po­
ważnego wzrostu wydajności pracy, Jest to 
bowiem jeden z podstawowych warunków 
zapewnienia realności naszych planów J u­
tr:.iymanla rosnącego tempa rozwoju gos­
podarki narodowej. 
„żadne zasoby ludzkie - mówił towa­

rzysz Blel'Ut na Vll Plenum KC PZPR -
nie wystarczyłyby na zabezpieczenie za­
planowanej prze"ll/ nas skali wzrostu budow­
nlchva I produkcji bez szybkiego wzrostu 
wydajności pracy."" 

WLOKNIARZE! PRACOWNICY PRZE­
.IUYSŁU BUDOWLANEGO J METALO­
WEGO! 
Przystępując do wykonania tegoroczne­

go planu powlnnlśfuy sobie w całej pełni 
uświil.domić, że sprawa stałego, coraz wyż­
szego wzrostu wydajności pracy, Jest Jed­
nym z pierwszoplanowych zagadnień, któ­
rych pomyślne rozwiązanie jest podstaw4 
wszelkich lnn:·-h sukces6w. 

Zadania, ja.kl„ -nusimy wykona.ć, nie są 
łatwe I realizacja Ich napotka nJewątpU­
wle na szereg trudności. Pokonamy je jed­
nak zwycięsko dzięki temu przede wszyst­
kim, że olbrzymia większość klasy robotni­
czej jest w pełni świadoma nierozerwalne­
go związku, ja.kl Istnieje między wzrostem 
wydajności pracy, a. realizacją na.szych po­
litycznych i społecznych dążeń. Dlatego tei, 
Wbrew wszelkim trudnościom, os\"ągamy 
rokrocznie wyższy wzrost wydajności pra­
cy, alllieli zakładaliśmy plerwotnJe w Pla-
nłe 6-letnlm. • 
Rozumiejąc, że głównym motorem walki 

o wyższą Wydajność jest polityczna świado­
mość mas, nie możemy jednak zapomi­
nać o .drugiej, niezmiernie ważnej dźwigni 
wzrostu wyda!noścl, o bezpośrednim oso­
bistym zainteresowaniu każdego robotnika 
w podniesieniu sprawności swojej pracy. 
Obowią.ztJje bowiem u nas ł coraz pełniej 
wcielana jest w żYcle zasada wynagrodze­
nia „każdemu według jego pracy", która 
przy lepszej, wydajniejszej pracy da.Je od 
razu w postaci wyższej płacy moźnoś~ lep­
szego zaspokojenia osobistych potrzeb pra­
cownika. 

Jasne jest, że ten osobisty bodziec bezpo­
średniego zainteresowania. w podnoszeniu 
wydajności p1·acy musimy Ja.k najpełniej 
wykorzystywać w imię rozwoju naszej \o­
spodarki I stałej poprawy bytu 111as pracu­
jących. Ale potrzebne jest w tym celu 
spełnienie jednego ważnego warunku: bo­
dziec ten działa tylko wtedy skutecznie ł 
IJOWllzechnie, gdy wraz z wzrostem wydaj­
ności pracy wzrasta.Ją realne płace robotni­
ków I pracowników, tzn. gdy wyższa pła­
ca jest równoznaczna z możnością nabycia 
włęk,szej ilości towarów, z lepszym zaspo-
kojeniem potrzeb. · 

Sytuacja .iednak, jaka się ostatnio wy­
tworzyła w związku z ujawnieniem się ze 
szczególną silą trudności, spowodowanych 
nadmiernym pozostawaniem produkcji rol­
nej w tyle za wzrostem przemysłu i wzro­
stem zatrudnienia w gospodarce socjalisty­
cznej oraz w związku z wzmożoną na tym 
łle szkodnlczą działalnością kułaków I spe-

kulantów - utrudniała w wysokim stopniu 
realizację tero warunku. 

Nie mot11a było dłużej tolerow~ stanu, 
w którym klasa robołnlcza, wkładając naj­
więcej trudu i wysiłku. w dzieło uprzemy­
słowienia naszero kraju, pozbawiona była 
przez rozwydnonlł spekulację pełnego ekwi­
walentu materłalnero za swą pracę, wbrew 
lnteresowJ społecznemu I obowiązującym 
u nas zasadom sprawiedliwości. 

Na tym tle w całej pełni ujawnia się do­
niosłość uchwały :Rady Ministrów z dnia 
3. I. 1953 roku nie tylko dla ustalenia wła­
ściwych stosunków wymiany między mias­
tem i wsią, dla Poskromienia spekulacji I 
podniesienia produkcji rolnej, ale w nie­
mniejszym stopniu dla stworzenia szczegól­
nie sprzyjających warunków dla jeszcze 
skuteczniejszego działania osobistego, ma­
terialnego bodżca wzrostu wydajności pra­
cy w skali znacznie szerszej niż dotych· 
czas. 

Placa staje się teraz :m6w pełnym mle~· 
niklem sl!y nabywczej pracownika. Będzie 
on mógł bowiem otn:yma6 za nią Po usta­
bilizowanych cenach ło, czego będzie prag­
nął. Jednocześnie stałe państwowe ceny nie 
będą powodowa.6 niepewności „co jutro ku­
plę za zarobione pieniądze?", pozwolą mu 
spokojnie planowa6 WJdatld, celowo gospo­
darzyć bud:l:etem domowym, bez nerwowo­
ści i chaotyczności, tak charakteryst~znych 
dla wielu przedtem dokonywanych zaku­
pów. 

ROBOTNICY I ROBOTNICE! MAJSTRO­
WIE 1 BR.YGADZISCI! TECHNICY I IN­
ŻYNIEROWIE! 
Uchwała Rady MJnlstrów przywraca obe­

cnie w całej pełni wa.gę i znaczenie każdej 
zarobionej złotówce. stanie się ona dla nas 
naprawdę cenna I pożądana. Każdy, nawet 
świeżo przybyły do przemysłu I słabo u­
świadomiony robotnik, wyraźnie będzie wi­
dział związek, jaki ist'}!eje między jego 
pracą nad podnoszeniem ltwaliflkacjl I wy­
dajności, a wzrostem jego stopy iyclowej, 
gdyż odczuje to bezpośrednio I natych­
miast. 

Aby związek łen jeszcze bardzie) podkre­
ślić, kierownictwa techniczne I polityczne 
zakładów muszą wzmóc swe wysiłki w kie­
runku objęcia jak największej ilości plac 
nc-rmami i systemem akordowym, stosowa­
nia małej mechanizacji, w kierunku pod­
noszenia na wyższy po:.ilom ruchu racjona­
lizatorskiego I organizacji produkcji. 

TOWARZYSZE! 
Szeroko zosłala otwarła przed nami dro­

ga do coraz szybszego wzrostu wydajności 
pracy, a więc nie tylko do osiągnięcia nie­
ograniczonego wzrostu produkcji, do speł­
nienia niezbędnego warunku ·zbudowania 
socjalistycznego społeczeństwa w przyszło­
ści, a.le również droga do stałego, systema­
tycznego podnoszenia stopy życiowej, tych 
wszystkich s:;iośród nas, którzy wkład w to 
dzieło z miesiąca na miesiąc będą. potęgo­
wać. 
Sprawą , wszystkich patriotów, którym 

głęboko na sercu Jety rozkwit na.szej Ojczy. 
zny, jest więc Jak najpełniejsze I Jak naj­
szybsze włączenie się do reallza.cJI łych 
wszystkich trudnych zadań, Jakle stoją 
pned nami w czwartym roku Sześciolatki. 

Punktualnie o godz. 13 rozpo_ · . . do demonstrantów. os zg1-
c:zyna się wypłata. Pierwszy W R.u~1e Pablanlcklej czyn- nęło, a 76 odniosło rany. Wie-
spośród załogi przędzalni o- ni'. ju! Jest punkt P.rzy D;ai- lu ciężko rannych umieszczo­
trzymuje swoje pobory czyś- ~lęk.szych zakładach ·~J duel- no w szpitalach. Przeszło 40 
ciarz Stanisław Dziedziczak: mcy - ZPB im. Armii Ludo- . . 
937 zł oraz 102 zł dodatku wy- wej. Codziennie w godzinach uczestników demonstracii ~­

od 12 do H przychodzą tutaj' resztowano. Wobec wzburzema 
robotnicy z prośbą o inlorma- ludności w obawie przed no­
cje, dotyczące uchwały. Na wymi wystąpieniami studen­
Widzewie pracują dwie ko- tów, władze wydały zakaz no­
mórki Informacyjne: w WZPB szenia brohi i gromadzenia 
il'.1· 1 ~aj;; ~ w ZPB im. H~n- się w jednym miejscu więcej 

równawrzego. 
- Razem l .039 zł - uśmie­

cha się Dziedziczak - „ładny 
grosz". 
Wypłatę odbiera prządka 

Genowefa Owcarz : - 81U zł 
oraz 114 zł dodatku wyrów- k1 Saw1ckią Powstało row- .. 5 "b p d 5 za 'ść od-

nież szereg punktów ·informa- mz oso · 0 cza J 
nawczego. n· ło ówni'ez· rany k1'lku po w tvm samym czasie odby- cyj~ych •na terenie BałuŁ M. 10s r . . ". 
wa siti także wypłata w tka!- in. w Łódzkich Zakładach o- llciantów. ~tudenc1 podpalili 
ni Tkacz Jan Głusz~k otrzy-1 buwia Gumowego, w Zakła- samochód ministra spra"". w:­
m~je wraz z dodatkiem I.OOO dach Przemysłu Jedwabnicze- wnę~rzi;iych, k~óry zj~wił s~ę 
złotych . go im. W. Wróblewskiego ~ oso~~cie dla k1erowama akcią 

_ w tym mlesląeu choro- ~ielu. innych. W więk~zości pohCJl. 
walem, opuściłem kilka dnl, łódzkich zakładów wyw1eszo- ------------­

XXX Kongres 
Włoskiej Partii 
Socja'Jistyczne.i 

l obrad sesji Rady Narodowej m. Ładzi 

Wni~liwiej i szybciej' 
rozpatrywane . będą , 

skargi i zaialenia ludności· 
Radni z zadowoleniem witają 

Ministrów uchwałę Rady 
GŁÓWNYM TEMATEM WCZORAJSZEJ SESJI RADY 

NARODOWEJ M. ŁODZI BYŁO ZAGADNIENIE ROZPA­
TRYWANIA I ZAŁATWIANIA SKARG I ZAZALEI'< LUD­
NOSCI. OBSZERNY REFERAT NA TEŃ TEMAT WYGŁO­
SIŁ PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RADY NARODO­
WEJ, TOW. OLASEK. 

jak jednak obliezyłem, po no tabelę_ z. dokładnym . wy­
przepr.acowan!u pełnego mie- szczególmeniem d11wnych 1 no­
sląca będę mógl r otrzymywać wych stawek._ W ~akładach 
miesięcznie ponad 1.600 zł. Przemysłu Pon!!J_oszn1czego im. 
Wszystko zależy od wydajnoś- .Turczaka oracownica Referatu 
ri rracy. stwierdza Glu,zek. P r acy I Płacy, ob. !Miśkiewicz, 
Pracownicy ZPB im. Lieb- dokl2dnie obiaśnia robotnikom 
knechta odchodzą od okiery zasadę obliczania n~wych płac. 
wypłat orzekon.ani o słusznoś- W ńaJblizszym czasie na tere­
ci nowej uchwały, która daje nie naszego miasta zostaną u­
robotnikowi możliwość stałego ruchomione dalsze punkty in­
polepszania warunków życia. tormacyjne. 

Ogółem w okresie ostatnich 
dwóch lat Prezyd ia Rad Naro­
dowych naszego miasta oraz 
przedsiębiorstwa i agendy 

RZYM, 8. 1. podległe Prezydium RN przy-
W czwartek otwarty został jęły 25.265 ~kaTg, próśb i zaża­

w Mediolanie XXX Kongres leń. Ilość ta świadczy o stale 
Włoskiej Partii Socjalistycz- rosnącym zaufaniu mas pra­
nej. Wśród delegatów znajdu- cujących do terenowych orga­
ją się przywódcy partii oraz nów władzy państwowej, 
liczni socjalistyczni senatora- świadczy o du~ym autoryte­
wie i posłowie. Delegaci na I cie. jakim cieszą się rady na­
zjazd reprezentują 750 tysięcy rodowe wśród mieszkańców 

W celu wnikliwego i spraw­
nego załatwienia tej olbrzy­
miej_ ilości skarg, Prezydium 
Rady Narodowej dokładało 
wszelkich .starań. Wzmoc­
niono obsady personalne koo­
mórek rejestrujący<:h skargi i 
zażalenia, rozszerzono nadzór 
r:ad przebi egiem ich załatw:ia­
nia. Najwięcej listów i bezpo­
średnich Slkarg łodzian doty­
czyło spraw mieszkaniowych 
i remontów domów. W tym za-

Cenna 
inicjatywa 

Uruchomienie punktów in­
formacyjnych, do których licz­
nie zachodzą robotnicy z po­
szczególny<."h zakładów, przy­
czyni się do gruntownego po­
znania i zrozumienia uchwa­
ły. członków partii. naszego miasta. 

Ż cenną inicjatywą wystąpi­
li pracowmcy warsztatu elE!k­
trycznego w ZPO im. Więc­
kowskiego, kłórzy po aapoz­
naniu się i przedyskutowaniu 

----------------------------------------4 kresie są znaczne niedociąg-
ni~a. RozpatryWanie skarg 

uchwały Rady Ministrów zło- Nie powiodły im s1·ę ciemne machinac1·e żyli wniosek o objęcie akor-
dem prac przez nich wykony-

wanych. Ob · Składając ten wniosek pra- • · 
cownlcy warsztatu eiektrycz- oz pracy 
nego oświadczyli, że przy pra- . 
cy w akordzie będą mogli 

trwa jesreze zbyt długo i nie 
wszystkie sprawy doprowadza­
ne są do ikońca. 

Dużą aktywność w załatwia­
niu skarg i zażaleń wykazało 
Prezydium Rady Narodowej w 
okresie przedwyborczym. W 
tym czasie na ogólną ilość 
1. 731 .zgłoszmiych skarg szybko 
i sprawnie załatwiono 1.474. ~-~~~~ję.p~~~~y~a ::i,~jt~· dla spekulanta' w 1· paskarzy 

dniówkowe każdy otrzymy\Xdl Radny Stawifoiki, zabiera- • 
dotychczas Jednakowe pobory, jąc głos w dyskusji wskazał, 
bez względu na .wkład. pracy. I Komisja Specjalna wydala na Własińsklego skierowano & miesięcy, Władysliawa Red- że znaczna ilość skarg ludności 
Pra~ w. akordzie .daie. nam zdecydowaną w.alkę .spekulan- do obozu pracy na okres 12 lickiPgo ·na okres 6 miesię~y, dotyczyła spraw hę.ndlu, wad­
mozl!:vos,ci_ ~zysk~ma więks?.eJ l tom i kombinatorom, którzy miesięcy i wymierzono mu Józefę Pietrasiak skazano na llwego zaopatrywania sklepów 
wydainosc1 1 wyzszych zarob- · żerują na kieszeniach Judzi 1;1·qwn.; w wy„<n<Gó"' 5 tys. 12 miesięcy i 15 tys. zł grzy- oraz mas-owego wykupywania 
koy.r, a tym samym mamy moz- pracy i okradaJą Gpoleczcństwo. zł. Zofię Pietrzyńską skazano wny. artykułów pierwszej potrzeby 
nosć polepszema naiSZych wa- Ostatnio obozem pracy ukara- na 6 m1e.>1ęcy obozu i grzyw- przez spekulantów. W okresie 
runków bytowych . no kilkunastu amatorów łat- nę 5 tys. zł. I Ogo'lnOWOJ"ewódzki· półrocznym iego rodzaju za-

0 wego „zarobku". Nie powiodło się również żaleń było aż 742. Radny Sta-
roga Jan CegieLski, właściciel paczce dobranych kombinato- ZJ"azd wiński stwierdził, że uchwala do dobrobytu sklepu włókienniczego w Ka- rów z magazynu Nr 1 Woje- Rady Ministrów z drua 3 sty-

zim1erzu Wielkim, kolo Kra- wódz.kiego Przedsiębiorstwa pracowni"ków ki"n cznia br. niewątpliwie zlikwi-prowadii kowa, przj'jeżdżał stale do Ło- Hurtu Artykułów Gospo<lar- duje te niedociągnięcia han-
• dzi i wykupywał tutaj większą stwa Domowego. Kierownik Wczoraj w sali kina „Włók- dlu, przyczyni się do zwalcze-

przez podnoszenie ilość towarów w sklepach u- magazynu, Edmund StrLesze- niarz" w·Łodzi odbył się pierw- nia spekulacji i lepszego za-d ' „ spolecznionych, Towary te bez wski, i jego W5,półpracownicy: szy zjazd pracoW111ików wszyst- opatrzenia ludności. Oświad-
pro UKCJI rachunku sprzedawał w ~wym Stefan Maciejewski, Adam kich kiin z terenu Łodzi I wo- czenie radnego Stawińskiego 

z uznaniem wyraża się zalo- sklepie po wysokich cenach. Sobczyk, Kazimierz Szyffiań- jewództwa. Celem zjazdu było I czł~o~ie Raćly ~rzyjęli bu­
ga ZPB im. Bytomskiej o do- Pomagał~ mu Zofia Piefrzyń- ski, Fel1ks Wojciechowski, zapoznanie się z uchwałami rzliwymi oklaskami. 
mos!ej uchwale Rady Mini- .ska, zamieszkała w Łodzi, przy Władysław Redlicki skradli z ogólnopolskiego zjazdu pra- w wYTiiku obrad Rada Na­
strów, która bierze w opiekę I ulicy Żeromskiego 23, która w magazynu ~OO kg proszku do , cowników kin w Warszawie rodowa m. Łodzi podjęła u­
klasę robotniczą oraz pracują- sklep.ach wykupywała dla swe- prania bielizny oraz 30 kg oraz podsumowanie wyników chwałę, w której z zadowo!e­
·cych chłopów i rozbija speku- I go „odbiorcy" materiały tek- tizarego mydl.a, sprzedając te I współzawodnictwa, ze szcze-
lanckie kombinacje. stylne. „Współpracował" z ni~ artykuły właścicielce sklepu I gólnym uwzględnieniem okre- niem przyjmuje uchwałę Rady 

W ciągu ubiegłych dni w mi również Jan Własi~i, prywatnego przy ulicy No.wat- su trwania v Festiwalu Fil- Ministrów z dnia 3 stycznia br. 
przędzami i -.Kami nastąpił ekspedi~nt sklepu MHD . Nr ki 25 - Jń?efie Pietrasiak. I mów Radzieckich. i zobowiązuje się realizmvać 
dalszy wzrost produkcji. Sta- 504, ktory siprzedawał Ceg1el- Pietrasiak, oczywiście, kazała 1 w obradach wzięli udział ją z całą konsekwencją. Jed­
nowi to najlepszy dowód, że ski emu większe ilości towarów, scb1e drogo pładć za · te artt- przedstawiciele 70 kin wiej- nocześnie uchwała zobowiązu-
załoga rozumie, iż droga do do- przeznaczonych dla ludzi pra- kuły w swym sklepie. skich i 53 kin miejsk:ich. jf' Prezydium Rady Narodo-
brobytu prowadzi jedynie 1>rzez cy. Edmunda Strzeszewskiego Pierwsze miejsce we współ- wej do bardziej wnikliwego i 
podniesienie wydajności pracy Delegatur.a Komisji Specjal- skierowano do obozu pracy na !{!awodnictwie oraz nagrodę w ·szybszego załatwiania skarg i 
oraz produkcji. i nej w Łodzi skierowała Jana okres 18 miesięcy, Stefana postaci odbiorniks. radiowego zażaleń ludności oraz postana-
Prządki i tkacze oraz maj- · Cegielskieiw na 18 miesięcy do Maciejewskiego na okres 10 l.dobyła załoga kina „Młoda wia utworzenie w - Wydziale 

strowie nie ustają w walce o obozu pracy oraz wymierzyła miesięcy, Ad ama Sobczyka Gwardia" w Łod:ru. Poza tym G.ospodarki Mieszkaniowej i w 
plan. Wyreżniają się zespoły mu 50 tyj. zł grzywny z za- na 8 miesięcy, Kazimierza nagrody indY'?"idualne wręczo- Wydziale Kwaterunkow.,,m od­
majstrów Zielińskiego, Sitka, j mianą, włrazie nieściągalności, Szymańekiego na 9 mi!'!.sięcy, no 100 pracowniko~ kin ' z te- rębnych referatów skarg i za-
Darni_!tow!kiego i inpych. na dalsze dwa la~a o!?_~~u. Ją:__ jeliksą }Ypjc:,!echo_wE~~gQ. _na rn1u _ł,Q<W i y.r9J~wództw.i1 . .__.. _ żaleń, 

/ 
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STR. 2 GŁOS R.OBOTNICZY 

~ Pod rzqdami Franco 

.. 

XIII lista nagrodzonych 
W kónkursie 

,,,Co wiesz o Kraju, Radł" 
927. 

128. 

929. 

930. 
931. 

132. 

933. 
934. 

935. 
136. 

937. 

938. 

"'· 
140. 

141. 

942. 

943. 

94.l. 
945. 

946. 

- 147. 
948. 

949. 

950. 

951. 

952. 

113. 

954. 

955. 

956. 

957. 

958. 

959. 

960. 

961. 

962. 

963. „„. 
9'55, 

966. 
967. 

968. 
969. 

970. 

971. 

972. 

973. 

974. 

975. 

976. 

977. 

978. 

979. 

980. 

981. 

982. 

. 983. 

984. 

985. 

986. 

987. 

988. 
989. 

990. 
991. 

992. 

993. 

994. 
995. 

996. 

997. 
998. 

999. 

1000. 

1001. 

1002. 

1003. 

1004. 

Myszkowski Stanl•ław, Łódź, Przyby1zewskleąo 61 
ąoniec - kasetka do papiarosów. 
Danuta Wiśniewska, Łódż, Ząierska 17, studentka 
pończochy. 
Ryuard Maqnus:r:ewskl, Łódź, .FeJHtyńskieqo 12, robo­
tnik - bańka do mleka. 
łąnacy Wyrzuc, Łódź, Fuclka 4, technik - pantofle. 
Jan Olczak, Łódt, Pierwiosnków 25, 1trażak huśtaw· 
ka. 
Marla Deska, Łód,t,, Czytelnicza 30, tkaczka - puder· 
niczka. · 
Wacław Tyma, Łódź, Chmielna 8 - kocioł do bielizny. 
Franciszek Grudzień, Wierzeje 30, pow. Piotrków -
bielizna damska . 
Wiesław Bujanowski, Łódź, PKWN 5, student - warcaby. 
Helen_. Mozio, Łódż, Felsztyńskieqo 29, cerowaczka -
plec<1k. 
Amelia Makowska, Łódź, Jaracza S, maszynistka - ku­
pon żorżety. 
Zofia Noqajewska, Łód:t, Miedziana 7, uczenni<:a - poń­
czochy jedw. 
Zdzisław Oryńskl, Łódź, Emerytalna 15, śłusart - ku• 
pc>n sukienkowy. 
Jan Fryczka, Łód:t, Trtbacka 25, robotnik - pończochy 
jedw. 
Euąenlusz Klimczak, Łódt, Sienkiewicza 35, .robotnik -
koszula. 
Zyąmunt Łapiński, Łódź, Roosevelta 5, technik - skar­
pety. 
Jan Ozdoba, Łódt, Rząowska 98, wotny - wieczny al~ 

-~ . Józef Twardy, Łódt, Grabowa G, robotnik - ksl;jtka, 
Mieczysław Jeżewski, Łódź, Sosnow<1 13, ucień 
bezpł. naprawa obuwl<1, 
Danuta Karmelita, Łódt, Wojska Poiskieqo 122 
pończochy jedw. 
Edward Markiewicz. Łódf, Piękna 9, brakarz - ąra, 
Jan Bąba, Budziszewice, prac.. umysłowy - pończochy 
jedw. 
Anna Skreba, Łód:t, teromskleqo 75, robotnica - papu­
Qa. 
Janusz Rcbalskl, Pabianice, Buąaj 27, technik - pończo-
chy jedw. • 
Janina Kiereblńska, Rawa Maz„ 15 Grudnia 21, robotni· 
ca - krawat. 
Jan Koper, Łódt, Ząierska 217, student - pończochy 
Jedw. 
Zofia Lowandowaka, Ł.óclt, Wólczańska 91, ekspedientka 
- balia. 

Stefan Paszkiewicz, Ząlerz, Wiosny Ludów 22 - szklan· 
kl. 
Ewa Frenkiel, Łódt, Narutowicza 31, nauczycielka -
ponczochy jedw. 
Andrzej Ryder, Łódf, Jaracza 36, student - wieczny 
ołówek. 

Zdzisław Swiąt'czak, Łódź, I Maja 43 - doniczka fioł· 
ków alpejskich. 
Jerzy Moczkowskl, Łódt, Miejska 1 O, uczeń - ponczo­
chy jadw. 
Danuta Gaduła, Łódt, Jlląska 37, tkaczka - sweter męs· 
kl. 
Zdzisław Wożniak, Łódt, Odyńca 42, robotnik - ubranie 
męskie. · 
Cz7st~w Babowskl, Łódt, Orla 14, ślusarz ~ pończochy 
dz•ec1ęce. 
Stanisława KUZi\ńSka, Krz:es:z:ew 28, qm. Choelszew -
ponczochy jedw. 
Józef Kowalewski, Łódt, Orla 5, stolarz - bielizna dam­
ska. 
Zyqfryd Starosta, Łódź, Sląska 57, •lusarz poń-
czochy baw. 
Zofia Glonek, Łódź, Wólczańska 171, uczennica - pa· 
pierośnlca. 
Natalia Pfajfer, Łódź, Nawrot 4 - zabawka, 
Alfons Szkiłądz, Łódź, Pryncypalna 3, maszynista -
pończcchy jedw. 
Henryk Pawłowski, Łódź, Zawiszy 24, technik - szalik. 
Henryk Szadkowski, Łódż, Kopernika 34, robotnik -
skafander. 
Lucjan Kępiński, Łódź, Gdańska 62, nauczyciel - war­
caby. 
Ludwik Hochenberą, Łódź, Piotrkowska 122 - bezręka­
wnik. 
Wanda Watraklewicz, Łódź, Łęczycka 1 O, urzędnik -
dress. , 
Euąeniusz Urbański, Kutno, 3 Maja 3, ślusarz - waliz· 
ka. 
Roman Wojciechowski, Łódź, Bojowników Getta 23, ro­
botnik - koszula dziecięca. 
Anna Sroka, Łódź, Wróblewskieqo 15, robototlca - pl­
iama męska. 
Wacław !ochowski, Łódź, Felsztytiskieqo 14, kreślarŻ 
- kryształ. 
Zof1a Makowska, Łódź, $wierczewskieqo 19 - chustecz:„ 
ka na qłowę. 
Zyqmunt Chęciński, Łódź, Narutowicza 32, tokarz 
teczka. 
Leoka<jla Walczak, Aleksandrów, Daszyński"ąo 107 
taca do ciast. 
Konstanty Vhljtal, Kalska Wola, qm. Czarnocin - łyżka 
do zaparzania herbaty. 
Witold Nowa!<, Łódź, Studzienna 32, mechanik - kocioł 
do bielizny. 
Józef Mazur, Łódź, Wróblewskieqo 15, robotnik -
książka. 
Aleksandra Bystrzycka, Łódż, Gdańska 65, studentka -
koszula. 
Urszula Kryqier, Łódź, Staszica 8, uczennica - wieczne 
pióro I ołówek . 
Barbara Cedzyńska, Łódź, Mostowa 3, prac. umysłowa 
- sweter damski. 
Jadwiąa Szkudlarek, Łódź, Llmanowskieąo 117 - bł· 
let do teatru. 
Irena Deryło, Łódź, Bystrzycka 5, studentka - skarpe· 
ty nylonowe. 
Jan Urbaniak, Łódź, Piotrkowska 70 - wieczne pióro. 
Bolesław Leszczyński, Ł.ód:t, Próchnika 25, prac;. umy· 
słowy - kc5zyk do chleba. 
Ryszard Gałęski, Łódź, Jarjlcza 24, uczeń - balia. 
Krystyna Piasza, Łódź, Wesoła 40, uczennica - wiec.z„ 
ne pióro. 
Stefania Ciupińska, Stobiecka Miejskie, Bieruta 67, ro­
botnica - zabawkal 
Jan Gierliński, Łódź, Siewna 2, tkacz - koszyk do 
chleba. 
Al Ina Stefaniak, Łódź, Przejazd 50 - ' rękawiczki. 
Helena Nadulska, Ziemiary, p-ta Bolimów, rob. rolna 
kompl&t śniadaniowy. 
Boqumita Zatorska, Łódt, Kosynierów Gdyńskich 68 
chusteczki do nosa. 
Karol Król, Łódż, Kniaziewicza 1, student - pantofla. 
Danuta Hermanowska, Skier.niewice, Czysta 16 - poń„ 
czochy jedwabne. 
Irena Ławińska, Łódf, Wróblewskieąo 17, urzędnik -
,,śpioszki 14 • 
Irena Arnold, Łódź, Obywatelska 71, robotnica - wiecz­
ny ołówek. 
Władysław Oleksiewicz, Łódź, Kasprzaka 22, mistrz dzie· 
wlarski - instalacja telefonu. 
Krystyna Forysińska, Łódź, Tramwajowa 3, p~ac. umy­
słowa - pończochy ·bawełniane. 

Kazimierz ty1ak 1 Łódź. Niemcewicza 5, robotnik 
chusteczki do nosa. 
Marian Sadziński, Łódż, Ceąlana 8, majster tkacki 
notes. 

Naqrody - odbierać można codziennie w redakcji 
„Głosu Robotniczeqo''. Łódź, Piotrkowska 96, w ąodzj„ 
nach od 9 do 18. 

Kołejn" listę zdobywców naqród - opublikuje· 
my w następnym numerze, 

Kraje zależne i Ameryka łacińska przy zakładach pracy 

czuwa nad zdrowiem robotnika „ 

dostarczyć· mają mięsa armatniego 
W A R S Z A W A, 8. 1. Rok 1952 - trz'.lcl rok Planu 

6-Jetniego przyniósł ludziom pr?.cy dalszą znaczną poprawę 
opieki zdrowotnej. Dzlęld temu, że och!'Ona zdrnwia. mas pra­
cujących stała. się w Polsce Ludowej jedną z poddawowych 
trosk władzy ludowej, służba zdrowia rozwija się w bardzo Co uia wnia ,,Christian Science Monitor"? 
szybkim tempie. · 

Nędza ludności hiszpańskiej 
w reżimie Franco pogłębia się 
z każdym dniem. Eksmisje z 
mieszkań wskutek niemożno­
ści opłacenia komornego, bez­
domnoU, &klecone własnymi 
rękoma baraki i . szałasy - oto 
warunki życia wieiu bezrobot­
nych i źle opłacanych robot· 

ników hiszpańskich. 

NA ZDJĘCIU: „mieszkanie" 
na przedmieściu Madrytu. 

Fot. - CAF 

Ludność Włoch 
odrzuca 

projekt reakcyjnej 

ordynacji wyb9rczej 
RZYM, 8.1. 

Podczas gdy w parlamencie 
toczą się dalsze obrady nad 
projektem nowej ·Jrdynacji 
wyborczej, w kraju odbywają 
się dalsze liczne demonstracje 
na znak protestu przeciwko 
temu reakcyjnemu projektowi. 
W Livorno dokerzy przerwali 
pracę I urządzili demonstracyj­
ny pochód ullcami miasta. Do 
pochodu przyłączyło się wielu 
mieszkańćów. W Ragu:r.ie Jd­
byla się 'demonstracja prote­
stacyjna tysięcy robotników 
rolnych. 

Sesja naukowa 
Wydziału Ekonomii 1 Prawa 

oraz Instytutu Ekonomii 

Akademii Nauk ZSRR 
• MOSKWA, 8.1. 

BLISKO 1.000 UCZO~YCH RADZIECKICH BIERZE 
UDZIAŁ W SESJI NAUKOWEJ WYDZIAŁU EKONOMII 
I PRAW A ORAZ INSTYTUTU EKONOMII I AKADEMII 
NAUK ZSRR, KTÓRA ROZPOCZĘŁA SIĘ 7 BM. W MO­
SKWIE. 

Sesja poświęcona jest pracy 
J. Stalina „Ekonomiczne pr:>­
blemy socjalizmu w ZSRR". 
Wśród ucze.stników sesji znaj­
dują się wybitni naukowcy ra­
dzieccy, jak prezes Akademii 
Nauk ZSRR, Aleksander 
Niesmiejanow, główny se6(re­
tarz naukowy Akademii -
Aleksander Topcziiew; człon­
kowie Akademii Nauk ZSRR, 
A. Wyszyński, S. Strumilin, wy. 
bitni ekonomiści Moskwy i 
Leningradu, przedstawiciele 
akademii nauk republik związ­
kowych oraz znani profesoro­
wie uniwersytetów z całego 
kraju. 
Otwierając sesji: dyrekt'l't' 

Instytutu Ekonomii, członek -
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR - K. Os.trowitianow 
wskazał na zadania, jakie sto­
ją przed naukowcami radziec­
k.Jmi w świetle genialnej pra­
cy J. Stalina. 

Na pierwszym posiedzeniu 
F. Samochwałow wygłosił re­
ferat „Praca J. Stalina jako 
nowy etap w rozwoju mark­
sistowsk J-leninowskiej ekono­
mii politycznej". Tytuł refera­
tu W. Niemczynowa brzmiał: 
„J. Stalin o ekonomicznym 
prawie koniecznej zgodności 
stosunków produkcji z charak­
terem sił wytwórcz'ych". 

Sesja potrwa 3 dni. 

Tracą rynki zbytu 

Katastrof a lny spadek eksportu 
amerykańskich artykułów rolniczych 

NOWY JORK, 7. 1. 
WEDŁUG DANYCH MINISTERSTWA ROLNICTWA 

USA, EKSPORT ARTYKUŁÓW ROLNYCH ZE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH ZMNIEJSZYŁ SIĘ W OSTATNICH 
MIESIĄCACH 1952 R. O 25 PROC. W :ą&!)RóWNANIU Z 
ODPOWIEDNIM OKRESEM ROKU 1951. 

Eksport bawełny .skur<:zył 

MOSKWA, 8. 1. 

Na łamach „Prawdy" uka· 
zał się a1·tykul, który w opar­
ciu o informacje amerykań­
skiego dziennika „Christian 
Science Monitor" omawia no­
we plany agresorów amery­

. kańs-kich rozszerzenia wojny 
w Korei. 

Dziennik amerykański„ Chri­
stian Science Monitor" zamie­
ści! wiadomość swego kores­
pondenta, akredytowanego 
przy kwaterze głównej „wojsk 
ONZ", że „planowane jest 
podjęcie działań wojennych na 
szerszą s-kalę". W tym celu 
agresorzy potrzebują mięsa 
aTmatniego. Skąd je wziąć? W 
sprawie t-ej 'opracowano już 
ścisłe plany. Jak twierdu ko­
respondent, projektowane. jest 
wywarcie nowego nacisku na 
zależne od USA kraje, by 
zmusić je do wysłania no­
v..-ych kontyngentów wojsk na 
Koreę. „Wielu • żiołnierz.y może 
dostarczyć Ameryka Łaciń­
ska" - precyzuje „Christian 
Science Monitor". 

Inny plan, ujawniony przez 
„Christian Science Monitor", 
przewiduje dokonanie nędznej 
prowokacji: dowództwo ame­
rykańskie, dążąc jawnie do 
dalszeg·o zaostrzenia sytuacji 
na Dalekim Wschodzie zamie­
rza pogrzebać kwesti~ repa­
triacji jeńców wojennych, a 
tym samym zerwać całkowi­
cie tkwiące obecnie . z winy 
Amerykanów w ślepiej uliczce 
rokowania rozejmowe. Na 
czym polega ten - nowy plan 
amet"Yik.ańsdd.? 

„Christian Science Monitor" 
oświadaa, że Amer,rkanie za­
mierzają postawić ltronę ko­
reańską i chińską wobec fak­
tu dolronanego, a mianowicie: 
dokonać raz jeszcze tzw. „se­
lekcji jeńców", po czym „de­
portować ty·ch, którzy nie ze­
chcą pow.rócić d-0 ojczyzny" na 
wyspę Taiwan, do Ameryk.i 
Łaciń&kiej i !innych krajów. 

„Skoro tylko zostanie to do­
konane - pisze dziennik -
Narody Zjednoczone będą mo­
gły zaproponować uroczyście 

„ogólną repatriację pozosta• 
łych jeńców wojennych". 

Jak wynika z powyższej 
wiadomości, „nowy plan" 
przewiduje wydanie koreań­

skich i chińskich jeńców wo­
jennych klice Czang Kai-szeka 
i innym postusznym ·USA rza­
dom marionetkowym - pod­
Io·eśla „Prawda". Wydanie 
Czang kai-szekowi jeńców 
jest równozna=e z śwJado­
mym skazaniem ich na zagla­
dę, zaś skierowanie jeńców do 
Ameryki · Lacińskiej byłoby 
oddaniem dziesiątków tysięcy 
ludzi w niewiolę, zesłaniem ich 
do ciężkich robót w kopal­
niach, należącycl! do monopoli I 
amerykańskich. 

się o 47 proc., a eksport tyto­
niu o przeszlo 50 proc. 

Czasopismo rolnicze „Coun­
try Gentleman" pisze m. in.: 
„Spadek eksportu artykułów 
l'Oillycn wywo!al znaczne ,,... 
niepokojenie wśród farmerów. I 
Pszenica, bawełna i tytoń są 
głównymi pozycjami erl:sportu . 
artykułów rolnych ze Stanów r 

Nowe akty bezprawia 
władz 

francuskich 
lak jest w Ameryce: 

Zjednoczonych. Jeśli spadek 
eksportu będzie trwał dalej, lt'Obee 
to trzeba będzie poważnie 

Filozof owie · 
- ekspedientami zmniejszyć produkcję. L L 

Dalej czasopismo" podkreśla, e ea pa 
iż dwie najw_iększe ameryka~- , PARYŻ 8. 1. 
sk1e orgamzaCJe farmerskie ' 
„National Farmers Federa- Demokratyczna prasa fran-
tion" i „National Grange" 0_ i cuska donosi .o nowych ma­
glosily oświadczeni.a, w któ- newrach sędziego sledczego 
rych stwierdzają, że utrata Duva~a, _zm1erzaiący_ch do za­
rynku zbytu stanowi poważną pob1ezem_a ~wolmemu Le Le­
groźbę dla rolnidwa amery- apa z w1ęz1ema przez władze 

NOWY JORK, 8. 1. 

Wertując strony czasopisma 
„American E<'onomic Review" 
można dowiedzieć się cieka­
wych szcze,gółów o życ i ul u­
czonych anięrykańskich. Szcze­
góły te można jednak znaleźć 
nie w artykułach, które się 

ukazują na łamach „American 
&onomic Review", lecz w 
ogłoszeniach 7..amieszczonych 
przez to czasopismo. Tak na 
r;>rzykład kilkunastu doktorów 
filozofii poszukuje pracy .za 
pośrednietwem ogłoszeń. 

kańskiego. ! sądowe. . . . I Mimo, że śledztwo w spra-
st Wydawany_ pi zez M:m?ter- · wie Le Leapa zostało już za-

_wq Rolmctwa m1es1ęcz: kończone i akta przekazano 
nik:. „Agncultural S1tuahon do paryskiego sądu apelacyj-
stw1erdza, ze zmn1eiszenie za neg kt · 8 b · ł 
granicą pooytu na amerykań- ~· ory . m. mia rozpa­
skie artykuły rolne pogłębi trzyc kwestię zw.01n1ema Le 
niewątpliwie trudności, z jaki- Leapa_, Duval us~uie przed­
mi borykają się farmerzy a- stawie L~ Leapow1 dodatkowe 
merykańscy. oskar~~me o. „zamach na mo-

ralnosc a1m11", a tym samym 
Każdy z nich reklamuje Jak 

może swe zdolności, a jeden z 
mch pisze m. in.: 

Konferencja 
„socjalistów" 
w Rangunie 

ujawnia sprzeczności 

m1ęd1y uczastnikami oorad 
RANGUN, 8.1. 

Jak donoszą, dnia 6 stycznia 
ro7.poczęla się w Rangunie 
(Burma) konferencja socjali­
stów niektórych krajów Azji. 
Na konferencji oprócz socjali­
stów Burmy, Indii, Indone,ji, 
Japonii i innych krajów azja­
tyckich obecni są: przywódca 
brytyjskich labom-zystów At­
tlee i faszysta jugo&lowiański 
- titowiec - Dżilas. 

Konferencja trwać będzie do 
15 styczrria włącznie. Jednakże 
już obecnie ujawniły się 
sprzeczności między uczestni­
k~mi obrad. 

postawić sąd apelacyjny wo­
bec faktu dokonanego i unie­
możliwić wydanie ·orzeczenia 
o zwolnienie. 

„Mam lat 30, jestem żonaty. 
Jestem doktorem filozofii i 

* * * -przez dwa lata wykładałem 

Jak H 't " k ekonomię •polityczną na wyż-
donosi „ umam e , a - 1 · o tat · _ 

cja protestacyjna przeciwko I szei ucze n:. . s _ mo_ praco 
bezprawnemu uwięzieniu Le ! wałem w w1ellne_J f1rm1e prze­

, Leapa trwa w całej Francji z I mysłowei_. Obecm~ Jestem bez-
ni.e słabnącą siłą. Pod apelem robotny i gotów Jestęm przy­
krajowego komitetu al{cji o jąć każdą pracę'; 

uwolnienie Le L_eapa . i ie.go Inny uczony podaje w ogło­
towar~szy podp1Sa_ło ~1~ wie- iR:emu że ma lat 35 i jest dok­
le wyóitnych osob1stosc1, na- ' k · h 
leżących do ró-Znych partii i tore:n ~auk e onoI?1cznyc . 
reprezentujących różne poglą- Poszukuie on pracy J~ko wy­
dy polityczne. kładowca lub. nauczy~1el, lecz 

Dokerzy w Rouen wstrzy- stwierdza, ze Jest gotow przy­
mali pracę na 4 . godziny, u- jąć każdą pracę, nawet . pra­
chwalając rezolucję .z żąda- cę„. ekspedienta w sklepie.· 
niem uwolnienia Le Leapa. w podobny spooó;ti podaje 
Pracownicy hal paryskich po swój życiorys 41-lctni Arthur 
raz trzeci przerwali pracę, Bilings z Kansas - City. W ro­
przesyłając rezolucję protesta- ku 1933 ukończył on uniwer­
cyjną do przewodniczącego sytet, a w kilka lat póżniej u. 
izby oskarżeń, Drap iera. W zyskał stopień doktora filozo­
dep. Calvados zorg8nizowano fii i nauk ekonomicznych. 0-
7 bm. „dzień akcji o uwolnie- becnie jest bezrobotny i po-
nie patriotó"I"· szukuje jakiejkolwiek pracy. 

ANDERS 

I MIKOŁAJCZYK: 

Po likwidacji pod· 
ziemnej orgańizae;i WIN 

w Polsce 

' 
Nasza Wl~a, naszu WINa 

(„Express Wieczorny") 

.......... „„ ... „ ... „ ... „ ...... „ ...... __ 

Qbniżka podatku 
od wynagrodzeń 

zachętą do wydajnej pracy 
U chwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. spotkała 

. si~ z powszechnym zrozumieniem i uznaniem Judzi pra­
cy. Krzyżując i łamiąc kułacko ·- spekulanckie machJnacje, 
uchwała ta reguluje ceny rynkowe i płace, stwarza warun­
ki dla walki o wzrost sto~ Życiowe} najszerszych mas. za­
chęcając fe do-zW1ę1tszi!hlll wydajności pracy i prze:r. to do 
zwiększenia zarobków. 

Im wydajniej będziemy pracować, im wyżej przekraczać 
będziemy normy, im więcej damy produkcji - tym więcej 
będzie nam państwo płaciło, tym większe będą nasze za­
robki. Jest to socjalistyczna zasada naszego ustroju. Jest to 
wyraz nieustannej troski wladzy ' ludowej o wzrost dobro­
bytu najszerszych mas. 

w tym duchu idą wszystkie rozporządzenia, dotyczące 
\~cielenia w życie doniosłej uchwały rządu, m. in. rozporzą­
dzenie w sprawie obniżki podatku od wynagrodzeń. Nowa, 
obniżona skala podatku od wynagro{izeń jest elementem 
ogólnej podwyżki płac i stanowi niejako dodatek do płac 
zasadniczych. 

Weźmy przykład: robotnik X, pracujący na akord, za­
rabiał do c.hwili ogtos-zenia uchwały 1.250 zł miesięcznie 

. brutto. Według starej skali podatku od wynagrodzeń po­

trącano mu 12.,3 proc„ czyli 153 zł 70 gr. 

A jak wygląda obecnie? Robotni!' X po podwyżce płacy 
zarabia miesięcznie 1.410 z!, tzn. podwyżka wynosi zł 150, 
ale podatek od wynagrodzenia został obniżony, bo wynosi 
7,2 proc„ to znaczy 101 zł 50 gr. Tak więc robotnik X po· 
przednio otrzymywał netto 1.096,30 Zł, obecnie będzie otrzy­
mywał - 1.308,50, tj. o 212,2.0 zł więcej. 

Rozporządzenie w sprawie obniżki podatku od wyna­
grodzei1 stanowi zachętę do wzmożenia wydajności pracy, 
do przekraczania norm i przez to do zwiększenia zarobków. 
Dotychczasowa skala podatkowa okazała się do pewnego 
stopnia hamulcem w dalszym rozwijaniu twórczych sil ro­
botników, najwyżej przekraczających normy. Nowa skala 
podatkowa, której górna granica nie przekracza 2.1,5 proc. 
- stwarza lepsze warunki do coraz wyższego przekrdcza­
nia norm i osiągania przez robotników wyższych zarobków. 

Rozporządzenie daje również wyraz uznania państwa 
ludowego dla twórczego wysilku ludzi nauki, pracowników 
kultury i oświaty. Zmniejszony został podatek Qd 
wynagrodzeń za twórczość naukową, oświatową, arty-: 
stycznq, plastyczną, litcracltą i publicy;tyczną. Przy wyn~­
grodzeniu miesięcznym do 800 zł podatek wynosi obecrne 
4 proc.; od 800 zł do 1.700 - 8 proc.; ponad 1.700 - 12 
proc. Jest to jeszcze jeden dowód, że wladza ludowa 
dba o wzrost nauki, kultury i oświaty, które pomagają 
klasie robotniczej, narodowi w walce o wykonanie zadań, 
zawartych w Programie Frontu Narodowego. 

Należy też podkreślić, że przewidziany przez uchwałę 
dodatek wyrównawczy w wysokości 0,8 proc. za każdy 
dzień pracy, wolny jest od opodatkowania. 

Jest rzeczą barazo ważną, że wynagrodzenie za mie­
siąc -styczeń, wypłacone z góry, przed dniem ogłoszenia 
uchwały (4 stycznia br.), opodatkowane jest na podstawie 
nowej, obniżonej skali. Wynagrodzenie "'.ypłacone po 4 
stycznia, za pracę wykonaną przed tym dniem, podlega w 
zasadzie opodatkowaniu według dotychczasowej skali. Jeśli 
jednak nie można ustalić, jakie było wykonanie norm w 
dniach 1, 2, 3 stycznia, !}rzez robotnika pracującego na 
akord - to podatek od wynagrodzenia za te dni potrąca 
się według nowej skali. To samo dotyczy pracownil<ów, po­
bierających wynagrodzenie miesięczne. 

Rozporządzenie o obniżce podatku od wynagrodzeń jest 
jeszcze jednym przejawem troski władzy iudowej o ludzi 
pracy, o , słuszne wynagrodzenie ich wysiłków, o stworzenie 
im mocnych podstaw do lepszego życia. Korzystajmy więc 
w całej rozciągłości z uchwały rządu, która zadając cios 
elementom kapitalistycznym, kulakom i spekulantom, chro­
ni interesy człowieka pracy oraz państwa, zapewnia stałość 
cen, a tym samym stwarza warunki dla dobrobytu. Przo­
dujmy więc w pracy, mobilizujmy naszą energię twórczą, 
pomysłowość, inicjatywę, zwiększajmy wydajność pracy, 
podwyższajmy nasze kwalifikacje zawodowe, podnośmy z 
każdym dniem produkcję. Jest to jedyna droga do stałego 
wzrostu, naszei stopy życiowej, do stałej poprawy naszych 
zarobków. 

Szczególnie szybki, imponu­
jący rozwój nastąpił w dzie­
dtinie rozszerzenia i polep· 
gzenia · lecznictwa przyzakła­

dowego - formy opieki zdro­
wotnej, zupełnie nieznanej 
przed wojną. 

W więks1.ych zakładach pra• 
cy tworzone· są specjalne, do­
skonale wyposażone przycHbd­
nle, które sprawują opiekę 

zdrowotną nad robotnikiem. 
Liczba tych placówek st&le 
wzrasta. W roku 1951 2.002 za­
kłady posiadały własne przy­
chodnie, a w roku 1952 było 
ich około 2.200. Plan na rok 
bieżący przewiduje dalsze 
zwiększenie tej cyfry. 

Specjalną troską otacza si~ 
rohotników kluczowych gah,zi 
pr:zemyslu - górników, hutni­
ków, robotników przemysłu 

chemicznego, budowy maszyn 
i innych. Nie ml dziś w Polsce 
an,i jednej kopalni węgla, któ· 
ra nie- posiadałaby swojej pla­
cówki leczniczo - profilaktycz. 
nej. 

/. 

MARSZ 1 
WYDAHZEŃ ' 

Fakty 
s~ uparte 

Propaqanda amerykańska 
wyłazi za skóry, by wmówić 
naiwnym, że USA - to „raj 
dla robotników" I oaza tzw. 
Y.>I iparyzmu l!>połeczneqo. U­
parta fakty zaprzeczają tym 
łqarstwom, a do takich fak­
tów, odr.ovierciedlających rze· 
czywistoś:ć, należy statystyka 
ruchu str aj ko,.Weqo w USA. 
Wedłuą urzęi;towych da-

nych, w r. 1952 było w USA 
prawie 5 tys. akcji strajko­
wych, co poc.iąqnęło za sobą 
utratę 55 mil. dni roboczych. \Y t 
tych strajkach wzięło udział 
3,5 mil. robotników, podczas 
qdy w r. 1951 strajkowało 
2,25 ml/. Największym str„}· 
k\em "W r. ub. by\ stra\\c. robo­
tników stalowni z udziałem .1 
560 tys. robotników, który 
spowodował utratę 24 mil. dni ~ 
r<>boczych. 11 akcji strajko- • 
wych trwało ponad miesiąc, a / 
dWa spośród nich ponad trzy 
miesiące. 

Aby zrozumieć silę I zasl,ą 
wall<i strajl<owej robotników 
amerykańskich. trzeba wziąć 
pod uwaqę i tę okoliczność, 
że centrale związkowe w USA 
opanowane są przez prawico­
wych socjalistów, sprzedaj­
nych prowodyrów, którzy czy­
nią wszystko co w ich mocy, 
by hamować i paraO.żować 
masowe wystąpienia robotni­
ków, walczących o prawo do 
życia. Wbrew tym zdradziec­
kin1 usiłowaniom bonzów 
:związkowych, masy robotnicze 
przeciwstawiają. się wytrwale I 
nieustępliwie zamachom kapf­
talistycznych wyzyskiwaczy. 

Wzrastające z roku na rok 
nas·i/enie akcji strajltowych 
$Wiadczy przekonywająco, że 
USA nie tylko nie są „rajem 
dla robotn,ików11

1 lecz wr,cz 
przeciwnie - stanowią twier­
dzę i rezerwat szczeąólnie 
bezecneqo panowania kapita· 
łtJ. z którym w codziennych 
trudnych walkach zniaqać się 
muną rzesz'.! robotnicze. Teqo 
~e;i:sporneqo faktu nie obalą 
zadne kłamscwa propaqando­
wych „szczekaczek" , żadne 
wybieqi i wykrę.ty zaprzeda­
nej kapitalistom prasy, 

Według 
„najlepszych" 

wzorów 
Aqencja Reutera podała w 

tych dniach barwny i pla­
styczny cpls bitwy nomiędzy ... 
przemytnik.arni i stratą celną 
na poqraniczu belqijsko „ tri„ 
zońskirn. 

. „Wóz .Pancerny (U - pisze 
wspon1n1ana aqen'tJa - za­
wierający około 5 ton kawy, 
przedarł się przez kordon 
qraniczny. Straż celnci puści· 
ta się w poqoń na motocy„ 
kiach i samochodach. Prze„ 
mytnic:::y. rozsypali z wozu 
pancerneqo qwożdzie zwykłe I 
specjalne C!J oraz tłuczoną 
porcelanę, co spowodowało 
przedziurawienie open wszy· 
stklch samochodów pościqo· 
wych. Kule strażników odska­
kiwały od cpancet'zenia prze­
mytnlczeqo auta, nie wyrzą­
dzając mu żadnej szkody. G<ly 
jeden z motac;y!<lów podjechał 
blisko do uciekających, został 
zepchnięty do rowu, przy 
czym dwóch stra:!:ników od­
niosło ~oważne obrażenia". 

„Wskutek rozsypania na 
szosie oqromnej ilości gwoź­
dzi i odłamków porcelany, 
trzeba byto na kilka qodzin 
w~trzymać ruch droąowy po• 
między Akwiząranem i qranl„ 
cą belqijską". 

Komentując ten batalistycz· 
ny epizod, rozeqrany „wedłuą 
najlepszych w,:zorów„.„ ame­
rykańskiej strateqii ąanąster­
skieJ, jedno z pism zachodnio­
niemieckich wystąpiło z prcr 
pozycją, by straż celną za­
opatrzono w działka przeciw„ 
czofqowe1 

Ze swej strony proponuje­
my, by do tcąo wyelcwipowa­
n ia dodano jeszcze parę ba· 
terii ciężkich dział, odpowied­
nią ilość miotaczy min oraz 
eskortę samolotów myśliw• 
skich. 

B. 
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Dziewczęta wiejskie 
przodują w .przemyśle 

Rozmawiamfi czytelnikami o uchwale z dnia 3.1. 1953 r. z doświadczeń KPZR 

r 
manie. Nic dziwnego, te po­
zostaje im sporo pieniędzy 
na pozostałe wydatki. 

Jak można zwiększyć ~~,~~~=~~~~~w!?..rm~~~-
b k 

• b • munistyc:mej Partii Związ'.~u dzieży. Po zwolnieniu kilku 

t Radzieckiego w sprawie pi::itej niesumiennych pracowników, 

Z ar O 1 r O O nl CZ e pięciolatki prze'w!dują równo- działalność ~rzedsięb_iorstwa 
· lej!le z olbrzymim wzrostem uległa poprawie. W ciągu 11 

wszystkich galęzi gospodarki miesięcy 1052 r. wykonało o-
na rodowej znaczne rozszerze - no plan obrotów z nadwyżką, 

P!rawd~ mówiąc nie wie­
d~iała dobrze stara Podgajna, 
co począć z dorastającą cór­
ką Ireną. Dziewczyna skoń­
czyła już 15 lat i C7.as było 
pomyśleć o jej preyszlości. 
Podgajna, wdowa gospodaru­
jąca na jednym hektarze w 
gromad?Je PUSzno Godowskie, 
w woj. lubelskim, rozumiała, 
że córka jej winna udać się 
do miasta i tam szukać pra­
cy. żal jej było jednak z nJą 
się rozstawać . Czy w dale­
kim mieście da ona .sobie ra­
dę - myślałą - 07.Y nie na­
oiel'pi się, jak to bywało przed 
wojną. Podgajna, mieszkan­
ka głuchej wsi, zajęta codz.ien­
ną pracą, nie dostrzegała 
zmian, jakie zaszły w naszym 
kraju, nie widziała możliwoś­
ci, jakie państwo ludowe 
stworzyło dla synów i córek 
małorolnych chłopów. 

ka, przy ul. Nowotki w Pabia­
nicach, mies2lk11 obecnie 103 
dziewcząt, które, podobnie jak 
Irena Podgajna, pochodzą ze 
wsi. Wszystkiie pracują w 
przemyśle włókienniczym. 
Więkswść z: nich pracuje w 
PZPB w charaktene prządek 
i tkaczek. Mogą się one wyka­
zać wyso)tą wydajnością pra­
cy, są ozołowymi przodowni­
cami tych zakładów. Wiele z 
nich przedterminowo wyko-

Regulamin dla mieszkanek 
Domu Młodego Robotnika u­
stala samorząd, w skład któ­
rego wchodzą najaktywniej­
sze dziewczęta. Przy samo­
rządzie istniejE! sekcja, go&po­
darcza, higieniczno - porząd­
kowa i kulturalno - oświato­
wa. Członie.inie sekcji kontro­
lują stan magazynu żywnoś­
ciowego, decydują o jadłospi­
sie, organizują odczyty i im­
prezy kulturalne. Prowadzo­
ny jest również kurs języka 
rosyjskiego. Dziewczęta rozu­
mieją bowiem, że znajomość 
tego języka pozwoli im bliżej 
poznać .radzieckie metody pra­
cy, w szerszym stopniu ko­
rzystać z doświadczeń mło­
dzieży Komsomołu. 

„Prasa pisze, że uchwała rządu stwarza warunki po­
prawy bytu najszerszych mas - pisze w liście do redak..:ji 
robotnik K. Z. - A ja obliczyłem w swoim budżecie, że je~ 
stem stratny 50 zł. W jaki spo>ób możliwe jest zwiększe­
nie zarobków?" 

. zaoszczQ<I~ić drogocennego nie obrotu handlowego w kra- a plan całej sieci sklerowej 
czasu. o ile wiĘksza jest wy- iu, wszechstronny rozwój ra- w tym okresie wykonano v./ 
dajność, kiedy maszyna jest w dzieckiego handlu tak w mia- 104,l proc. Nie osiągnęliśmy 
ciągłym ruchu. A metoda stach jak i na wsi. Nakłada to jednak należytego poziomu 
Kowalewa, Korabielnikowej, ogromną odpowiedzialność nie prac:i; we wszystkich placów-' 
szybkościowe skrawanie, czy tylko na pracowników apa- kach handlowych. Zdarzają 
szybkościowe wytopy. Czyż nie ratu handlowego, 'ale i na się jeszcze wypadki narusza­
możemy ich zastosować w na- miejscowe organizacje partyj- nia zasad handlu. Ze wszyst­
szej pracy? Oczywiście, że tak. ne, które winny wykazywdć kimi tymi niedociągnięciami 
A przecież te metcdy pomaga-

Irenka jednak często by­
wała w świetlicy gromadz­
ldej, utrzymywała kontalU z 
organizacją ZMP. Tam po­
radzono jej udać się do Szko­
ły Przysposobienia Przemy­
słowego, gdzie przygotuje się 
do pracy w fabryce. Uzgo­
dniwszy swój projekt z mat­
ką, Irena Podgajna pojechała 
do Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Bielawie. 
Tu wyszkoHła się na prząd.­
kę. Po ukończeniu nauki 
skierowana została do pracy 
w Pabianickich ZPB. Ostatnio 
:pracuje w Fabryce Srodków 
Opatrunkowych, a mieszka 
w Domu Młooego Robotnika 

IRENA PODGAJNA 
:t Domu Młodego Robotnika 
przy PZPB przoduje w pracy 

zawodowej i spotec:mei 

przy PZPB. Jest członkiem 
ZMP \ aktywistką O"!'MO. 
Pragnie wstąpić do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

W Domu Młodego Robotni-

ZOFTA ZUBCZYK 
prządka PZPB wykonała na 36 
dni przed terminem swój ptan 

roczny 

nało swe zadania roczne. Na 
przyk,ład Zofia Zubczyk, któ­
rej ojciec jest członkiem spół­
dzielni ;produkcyjnej w Rudzie 
Bugaj , pow. łód:i;.li:i, wykonała 
swój plan roczny na 36 dni 
przed terminem. Pracując jako 
prządka obsługuje 6 stron, a 
przeciętnie wykonuje normę 
d,z;ienną w 120 proc. Repre­
zentowała ona młodzież PZPB 
na Zlocie Młodych Przodo­
wników w Warszawie. 

, Prz~dterminowym wyko-
naniem swych zadań nx:znych 
wykazać się może wiele in­
nych mieszkanek Domu Mło­
dego Robotnika w Pabiani­
cach. Wymienić tutaj należy: 
Annę Piętę, Elżbiet~ Róg, 
Henrykę Bautowską i wiele 
innych prządek i tkaczek. Wie­
le z nich. m. in. Aleksandra 
Dobrzeniecka, odznaczonych 
zostało dyplomami uznania. 
Pracując wydajnie dziewczęta 
nieźle zarabiają. 

Mieszkają w dobrych wa­
runkach. Czysto są utrzyma­
ne korytarze, sypialnie, ja­
dalnia i świetlica Domu Mło­
dego Robotnika przy Pabia­
n ickich ZPB. Koszt utrzyma­
nia i pobytu w DMR Jest nie­
wielki. Dziewczęta płacą 6 zł 
mies.ięcznie z.a mieszkanie i 7 .50 
zł dziennie za całkowite utrzy-

Wiecwrem jest gwarno w 
świetlicy. Dziewczęta czyta­
ją gazety, książki, słuchają 
muzykL W świetlicy odwie­
dzają je koledzy i koleżanki 
z zakładów pracy. 

W okresie przedwrześnio­
wym dziewczęta wiejskie, cór­
ki małorolnych i be1lrolnych 
chłopów, pracowały u kułaka 
lub szły do „obowiązku" w 
mieście. Dziś kształcą się w 
różnych zawodach, awansują, 
pracą swą przyspieszają budo­
wę podstaw socjalizmu w na­
szym kraju. 

W. PŁOSZY~SKI 

Postaramy się Wam na topy­
tanie odpowiedz.ieć. 

Rozumiecie dobrze, że jedy­
ną drogą do naszego dobroby­
tu je.st nieustanny wzrost pro­
dukcji w mieście i na wsi. Im 
więcej kopalnie będą dawać 

węgla, huty - stali, fabryki 
włókiennicze - tkanin, dzie­
wiarskie - pończoch, im wię­
ksza będzie produkcja nasze­
go rolnictwa - tym większy 
będzie nasz dochód narcdowy, 
a więc będz.ie nam się lepiej 
~yło. 

Aby była jednak większa 
produkcja, trzeba zwiększyć 
wydajność pracy/ Jeśli włók­
niarka, wykorzy~tując całko­
wicie 8-godz,inny dzień pracy, 
utka więcej metrów tkanin, a­
n<iże!i miała zaplanowane, je­
żeli tokarz obrobi w tym 
czasie więcej detali, hutnik 
przyśpieszy wytopy stali, a 
górnik wydobędzie większą 

Na 6 krosnach - 128 proc. bazy 

Jedna z !kznycll przodownic z ZPB im. Dzierżyńskiego, 
nagrodzona ostatnio za wysoka, wyda;ność - Aniela Goz­
dek. Wykonuje orta przeciętnie na 6 krosnach 128 proc . 

bazy. 

ilość węgla ponad normę - to 
nie ulega wątpliwości, że każ­
dy z nich więcej zarobi. Pań­
stwo bowiem płaci za wypro­
dukowanie pon:id plan każdego 
kilograma, metra czy sztuki. 
Więcej produkujeez, wię<-ej ci 
państwo za to płaci - taka 
jest nasza socjalistyczna zasa-
da. · 

Wy wiecie najlepiej, bo pra­
cujecie w fabryce, że i:st.pieją 
u 'nas wielkie możliwości pod­
niesienia wydajności pracy. 
Ile to drogocennego cza.su tra­
ci się często na powE>lne prze­
bieranie si~ w &atni, na koleżeń 
skie rozmowy, zanim człowiek 
przystąpi do roboty. Jakże 
często ucieka nam czas, gdy 
odchodzimy bez potrzeby od 
wiarsztatu. Ile razy się zdarza, 
że jeszcze nie ma goaziny. lJ, 
jeszcze zmiana następna nie 
przyszła, a ty już mbote swo­
ją ~kończyleś, idziesz do umy­
walni, myjesz się , przebierasz 
i dopiero wtedy druga syrena 
fabryczna oglasra koniec zrhia­
ny. 

A przecież, gdyby wykorzy­
stać każdą godzinę, od razu 
przystąpić do pracy l nie koń­
czyć jej zanim druga zmiana 
nie przyjdzie, o ile wvd1jniej­
sza byłaby praca, o ile więcej 
można by zarobić. 

Spójrzmy na nasz war.sztat. 
Są tam maszyny i urządzenia 
techniczne. Czy w dostRteczny 
sposób je wykorzyst4jemy? 
Jakże częt;to nie dbamy o nie, 
nie czyścimy, nie zastanawia -
my się, jak ich pracę ulepszyć, 
udoskonalić, a gdyby każdy z 
nas troszc1.ył się o swój war­
sztat pracy, mniej byłoby prze­
cież pTZestojów. mniej remon­
tów. Gdyby każdy z n.as myś­
lał o usprawnieniu roboty 
przy k~ośnie, tokarce, fre­
zarce czy innej maszynie to 
niewątpliwie potrafilibyśmy 
coś wymyśleć, coś ulepszyć i 
zwiększyć naszą produkcję. 

Jakąż ogromną pomoc niosą 
nam radzie~kie metody pracy. 
Czy stosujemy je jednak w 
dostatecznej' mierze? Weźmy 
chociażby metodę Żandarowej, 
przekazywanie przez jedną 
l.l'Tlianę drugiej zmi.anie ma­
szyny w ruchu. Ileż tu można 

ją nam zw.4tkszyć wydajność i nieustanną troskę o rozwój organizacje partyjne będą 
jednocześnie ·zarobek. Chce- handlu radzieckiego, <i wzrost prowadziły nieustanną walkę. 
my Wam przypomnieć słowa , i wychowanie jego kadr. Ogromne znaczenie posiada 
tow. Ochaba, wypowiedziane Kujbyszewska dzielnica w również rozwój .twórczej ini­
na nara~zie wan;?.awskiego ak-1 Moskwie p~i ada o.becnie po-_ cjatywy p:·acownikó:-"" ~:n1dlu 
tywu Frontu Narodowego, ze I nad 400 sklepów 1 placówek i wzrost ich.kwabfikaci1 za­
przeprowadzona regulacja cen 

1 
zbiorowego żywienia. Mirozczą do ych Obecnie zapocząt-

i płac, stwarza warunki dla się tut;ij takie instytucje, jak V:0 w · . . . n·c 
stabilizacji, a następnie wzro- I miejski oddział handlu, za- kow~no na terenie dziel l y 
stu realnych płac w oparr.iu o rządy magazynów, miejska in- wsp~łzawodm~two o zmmeJ­
wzrost wydajności pracy . I spekcja handlowa itd. We szenie kosztow własnych 

P Ó• t d ktu wszystkich tych instytucjach skrócenie cyklu obrotowego. 
owr cmy era.z o pun . ds' b' · tw h · h t t wyjścia. Jeżeli każdy z nas na i prze 1ę !O'rs ac pracuie Ruc en, popar y przez orga-

swoim stanowisku będzie pra- około 9 tys. o.sób, w tym po- nizacje partyjne, przyniósł jui 
cował wydajniej, będzie wię- n~d 1.000 komunistów, zorga- poważne korzyści. 
cej prod<ukowa!, to zwiększą mzov.:anych w 44 organiza~ach Najważniejszym zadaniem 
się nasze zarobki. partyinych. \1 organizacji partyjnych jest po-

I wtedy właśnie, ob. K. z„ Ki.<:z:ij ąc się dy'.ektyw~ml lityczne . _wychowanie kadr 
będziecie mogli nie tylko po- partii 1 rządu, K_om1tet Dz~el- pracownikow handlu, stoso­
kryć stratę 50 zł, ale zarobić mcowy z kazdym dmell!\ wanie samokrytyki i krytyki 
nawet więcej. w7maga _aktywn_ość orga~iza - oddolnej oraz energiczna wal-

c]L partyJnych 1 komum>tów . . . . 
A przed uchwalą było tak _ w walce z brakami i niedo- ka z brakami i medoc1ągmę-

zarobiłeś swoje pieniądze i ciagnięciami w pracy pr7 ed- ciami w pracy. Jest to cen­
myślaleś: „Pójdę po pracy na siębiorstw i Instytucji handlo- tralne zadanie organizacji par­
rynek, kupię dzieciom tyle, a wych, a tym samym nieustan- tyjnych. 
tyle masła i jaj". Przychodzi - nie ulepsz.a handel radziecki, Komitet Dzielnicowy przy­
łeś na rynek i tu na&tępowa- podnosząc go stale na coraz wiązuje niezwykłą wagę do 
ło rozcwrowanie. Ceny sko- wyższy poziom. Zadanie to studiowania przez wszystkich 
czyły. na_gle w górę. Za te sa- nabiera szczególnej wagi w pracowników handlowych ge­
me pieniądze mogłeś kupić o obecnej chwili gdy Statut na- n ialnej pracy towarzysza Sta­
wiele mniej. Zabiera! ci pie- szej partii daJ° organi:zacjom lina „Ekonomiczne problemy 
i;iiądze spelrnlant, kt?ry sta;e portvjnvm instytucji handlo- socjalizmu w ZSRR" i wskazań 
srubował ceny. Byle$ zły. Mo- wych prawo kontroli dzialalnD- oraz nauk XIX Zjazdu KPZR. 
wiłeś: „Co to jest? Ceny ska- ści administracji gospodar- Organizowane są cykle wykla­
czą z dnia na dzień, człowiek czes. 
nie może 1;obie wykalkulow,1ć. dów oraz seminaria. 
jak kupić dostateczną ilość W ostatnim czasie Komitet Handel radziecki jest ważną 
P~odukto'w za tę ~amą 1·1obc' Dzielnicowy coraz więcej u- J . b . . . • ~ ~ sprawą. estesmy zo Qw1ązan1 
Pieni»dzy·•. wagi poświęca s;prawom h an- h ć k d 

I właśnie dlatego rząd wy­
dał uchwałę, właśnie dlatego 
ustalił ceny, uregulował obrót 
towarami, aby uchronić ludzi 
pracy od spekulantów, od ciąg­
łego skakania cen, abyśmy mo­
gli za zarobione pieniądze ku­
pić wiaściwą ilość produktów. 
I to kupić taką samą ilość dziś, 
jaką kupiliśmy wczoraj i ku­
pimy jutro. A więc, gdy wię­
ceJ wyprodukujesz, więcaj zn ro­
bisz i więcej będziesz mógł 
sobie kupić. 

" dlu, coraz głębie] wnika w za- wyc owywa nowe a ry w 
gadnienia pracy partyjnej w duchu krytyki i samokrytyki, 
placówkach handlowych. Na ścisłego przestrzegania dy­
egzekutywie Komitetu rozpa _ scypliny pracy i stałej likwi­
trywane były sprawy Dziel- dacji braków i niedociągnięć. 
nicowego Przedsiębiorstwa Rozwijając u pracowników 
Przemysłu Spożywczego, stołó- handlu poczucie odpowiedzial­
wek, pi ekarń itd. Zdajemy so- ności za powierzoną im pracę„ 
bie również sprawę, że trzeba za jak najlepsze zaspokajanie 
lepiej organizować kontrolę życzeń kupujących, organiza­
wykon.ania uchwał i postano- cje ?artyjne pomogą wydźwi­
wień. gnąć na jeszcze wyższy po­

Jak więc widziale, ob. K. Z„ 
uchwała rządu stworzyła wa­
runki do stałego podnoszenia 
Waszej .stopy życiow&J, do sta­
łeg9 podnoszenia dobrobytu. 
narodu. 

Jak pozytywne rezultaty 
przynosi odpowiednia organi­
zacja pracy, widać to na przy­
kładzie Dzielnicowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Spo­
żywczego. Przez dłuższy czas 
nie wykonywało ono planu, 
zdarzały się fakty narusze~a 
zasad handlu radzieckiego i 

ziom handel radziecki i przy­
gotować go do wielkich zada1'1 
budownictwa komunistyczne­
go. 

A. BODROWA 
sekretarz Kujbyszewskiego 

Kom!letu Dzielnicowego 
KPZR w Moskwie 

(„Prawda'i 1 

BaŁuckie Limfatyczne dzieci 
z wyostrzonymi twarzyczkami, 
u.piorki znad cu.cll11qcej Łódki 
z zapadłq piersiq, staTczym wzrokiem, 
s.iadajqc w kucki nad ryn~ztokiem 
puszczają papierowe łódki... Polska ·Lud.owa - niatka Twoja 

i Twoich dzieci 

i coraz widoczniej z wieloletniego za­
cofania w· zakresie warunków komu­
nalno - sanitarnych, wykazuje nienoto­
waną dotąd w statystyce polskiej licz­
bę przyrostu naturalnego (27,1 na 
I.OOO mieszkańców wobec zastraszają­
co ujemnego przyrostu w przedwojen­
nej Łodzi) *). 

\V iersz poety wiernie odtwarza tra-
gkzną dolę robotni c:zych dzieci 

w okresie, gdy Łódź pozostawała w ja­
rzmie scheitllerów i poznańskich, gey­
erów i eisertów. 

Ani marzyć było wówczas tysiącom 
nędzarzy o jakiejkolwiek opiece nad 
dziećmi, o jakiejkolwiek ochronie ma­
cierzyństwa. O z,c:kowie i warunkl by­
towe najmłodszych istoL troszczyli sii: 
jedynie ich rodzice, a jakiż wyraz zna.­
leźć mog~ ta troska, gdy sytuacja ro­
.botnika lodzki~o była beznadziejna, 
gdy jedyną jego „perspektywę" na 
przyszłość stanowiło bezrobocie, utra­
ta kawałka chleba i dachu nad głową, 
głód i choroba„. 
W Polsce burżuazyjnej, jednym z naj­

bal'd:ziej zacofanych kr.ajów w Euro­
pie - łódzkie s·kupisko robotnicze wy­
różniało się wyjątkowym wprost za­
niedbaniem. „ ... 63 proc. mieszkań Ło­
dzi - czytamy w przedwojennym s.pra­
wozdaniu VI Zj.azdu Lekarzy i Działa­
czy Sanitarnych - to jednoizbowe no­
ry, 68,7 proc. mieszkań~ów chorych 
gnieździ się w tych jedno·lzbówkach. 70 
procent zgonów - to lokatorzy jedno­
izbówek. W roboLniczych dzielnicacb 
najgi:ścieJ zaludnionych panuje bez 
przerwy epidemia tyfusu. Dur brm1!zny 
stanowi 50 p1·ocent wszelkich zachoro­
wań ... " 

Jako przyczynę tego ponurego stanu 
rzeczy n.a odcinku zdrowia publiczne­
go sprawozdanie wymienia jedynie 
„brak wody", „zapominając" o tym, że 
jeśli przedwoj enna Łódź przodowała w 
oficjalnych nawet statystykach epide­
mii duru brzusznego i gn.iźlicy, iż jeśli 
w Łodzi fabrykanckiej, jak w żadnym 
innym mieście w kraju wysoko sięgały 
wskaźniki samobójstw, a liczba zgonów 
należała do największych w · Europie -
poważny • wpływ tu miało przede wszy­
stkim szalejące bezrobocie, źródło glo­
du, nędzy i chorób Wystarczy przy­
pomnieć, że w roku 1934 miasto nasze, · 
które liczyło wówczas już ponad 600 
tysięcy obyw<1 teli - mogło zapewnić 
pracę zaledwie 90 tysiącom m ieszkań­
ców. Stan zatrudnienia w Lodzi w 1939 
roku wynosił tylko 24,4 proc. ogóhi ·. 
ludności , liczącej w tym czuie 680.000 
mieszkańców. 

W mieście bezrobocia i nędzy, bez­
domności i giodu, gruźlicy i tyfusu, za­
straszająco spadała liczba urodzin. 
Smiertelność niemowląt sięgał.a 18,3 
proc. (na 100 urodzin). 

I nie mogło być inaczej, skoro ochro­
na kobiety oiężarnej, skoro opieka nad 
matką i dzieckiem były pojęciami nie­
znanym.i w „zeszpeconym - jak je na­
zywi:li pi.smacy sanacyjni - rachitycz­
nym i karlejącym <PQleczeństwie łódz­
kim". 
Cóż bowiem z tego, ze np. ustawy 

„gwarantowały·• przed wojną sześcio­
tygodniowy urlop mac:erzyński? 

Ni:och no by która z robotnic łódzkich 
spr.j t owaru skony.stać z „dobrodziej­
stw) " tej zabezpieczonej na papi~rze 
11.'>h ' ·"Y· „Samo uoomn~enie się o taki 
urkq) - wspomina przedwojenne cz.asy 
Maria Wiśniewska, robotnica z ZPDz 

im. Duracz.a w Lodzi - narażało na 
zwolnienie z pracy". 

A jak wyglądała opieka lekarska w 
okresie ciąży? Póki kobieta ciężarna lub 

. jej mąż mieli pracę, zasięgało się po­
rady u lekarzy Kasy Chorych, ale prz€­
cie, nje ~apominRjmy, Łódź przedwo -
jenna była miastem .szalejącego bezro­
bocia... A bezrobotnemu i jego rodz.i­
nie żadne świadczenia w zakresie po­
mocy lekarskiej nie przysługiwały. 
Zatem · wypadało rodzić robotnicom w 
jednoizbowych norach - siedliskach 
gruźlicy, narażać sD.ę na gorączkę i za­
każenie połogowe, którym - przecięt­
nie co czwarty wypadek - towarzyszy­
ła nieuchronnie śmierć„. 

Po urodzeniu dziecka - nowe kło­
poty. Praktycznie biorąc - żłobki dla 
dzieci matek pracujących w Łodzi nie 
istniały. Owszem, były niby dwie ta­
kie placówki (w Monopolu !;pirytuso­
wym i Tytoniowym), ale ogólnie ucho­
dziły one na żłobki „pokazowe". Po­
dobnie przedstawiała się sytuacja, jeś­
li chodzi o })!'zedszkoła. 

- „Dziecko moje musiało zostać w 
domu samo - wS!>Qmina niejedna il. 

do popełniania samobójstwa Jub pod­
rzucania dzieci... 

W Polsce burżuazyjnej milion dzieci 
pozostawalo poza szkolą. Niemała część 
tej liczby przypadała na Łódź. 

Nie inaczej przedstawiała się spra­
wa kolonii letnich dla dzieci. W la­
tach największej „pomyślności" przed­
wojennej - na kolonie letnie wyjeż­
dżało najwyżej około U.OOO, podczas gdy 
w 1952 roku - ponad 42.000. Kolonie 
te były, oczywiście, płatne, i rzadko do­
stępne dla dzieci robotniczych. 

Nawet o odpoczynku w mieście trud­
no było myśleć. Powierzchnia terenów 

I 

zielonych w Łodzi wynosiła w 1939 ro-
ku - 939 ha, z czego więcej niż poło­
wa znajdowała się w prywatnym po­
siadaniu fabrykantów i kam.ienicW'i.­
ków. 

Dla „uplorków znad cuchnącej' Łód-
k·i" pozootawal rynsztok, pozosta-

WZROST ILOŚCI ZtO&KóW 
wała ulica. Reżim 
scheiblerów i groh­
manów, nie miał, o-

\ czywiście, nic prze-
11 ciw temu, aby ulica 

l I w ł.OTILI I stanowiła szkołę dla 
dzieci robotniczych, 
a żebranina i wystę­
pek - były dla nich · 
środkiem utrzyma­
nia, pomocą dla gło­
dujących rodzin„. 

• 

2 
1936 r. 

matek - gdy szłam do pracy. Nieraz 
było głodne i marzło łN wilgotnym, 
ciemnym pokoju.„" 

W podobnych warunkach oczekiwały 
na powrót matek ·tysiące dzieci robot­
niczych. Jeszcze gorzej działo się sie­
rotom i dz;ieciom tzw. opuszczonym. 
Odsetek tych ostatnich zwiększał się 
przed wojną w Łodzi w sposób zastra­
szający. Wypływało to z klęski bezro­
bocia, które zmuszało nieszczęsne mah 
ki - robotnice, zagrożone widmem gło­
du i bezdomności (komorne przedwo­
jenne pochtan.ialo przeciętnie jedną 
trzecią część zarobków pi:acującego) -

955r. 

i 
I 

* * „ 

Z nikły raz na zaw­
sze w Polsce Lu­

dowej ponure wspo­
mnienia tamtych lat, 
kiedy macierzyństwo 
było ciężkim zmar­
twieniem, a dzleciń­
stwo wiekiem głodu 
i nędzy„. 

Dziś troska o los 
dzieck'a w naszej oiczyzme rozpoczyna 
się już przed jego urodzeniem - mat­

. ka otoczona jest bowiem opieką przez 
poradnie dla kobiet ciężarnych. Takich 
poradni jest w Łodzi 15. 
Każia matka pracująca zawodowo 

korzysta z 12-tygorlniowego płatnego 
urlopu macierzyńskiego, a gdy idzie 
do pracy dziecko jej może znaleźć tro­
skliwą ()piekę w jednym z 51 istniej~­
cych w Łodzi żłobków. CW ciągu naj­
bliższych 3 lat ilość ich wzrołnie trzy­
krot,ie). 

Pomoc, jakiej udziela Pań!two Lu­
dowe matkom i ich pociechom, idzie, 

oczywiście, dalej. Dzlecl co miesiąc są 
badane w jednej z 17 poradni dla 
dziecL W r. 1952 z tej profilaktycznej 
pomocy lekarskiej korzystało blisko 
30.000 dzieci w wieku do lat 3. A gdy 
dziecko zachoruje, leczy je jedna z po­
radni dla dzieci chorych, {poradni tych 
jest w Łodzi 17). Dzieckiem, co do 
którego istnieje podejrzenie zakażenia 
gruźlicą, zajmuje się Stacja Przeciw­
grużlicza. Jeśli zachodzi konieczność 
leczenia klimatycznego, dziecko zosta­
je skierowane do prewentorium, a 
w przypadku choroby do szpitala 
dziecięcego. 

Jeśli spytać łódzką matkę - robot­
nicę o wielkie zmiany, jakie w okre­
sie władzy ludowej zaszły w naszym 
mieście - wskaże przede wszystkim 
na pewno na żłobki i przedszkola, do 
których uczęszcza 11 tys. dzieci. 

Przedszkoli, mieszczących się zarów­
no w b. pałacach pofabrykanckich, jak 
I nowowzniesionych, wspaniałych bu­
dynkach jest dziś w Łodzi 113. Nie­
które z nich czynne są na dwie zmia­
ny. (Są też przedszkola dla dzieci głu­
choniemych i ociemniałych). 

iMatka - robotnica ma spokojną gło­
wę podczas pracy, wiedząc, że w żłob­
ku czy przedszkolu jej maleństwo jest 
otoczone pięczołowitą opieką wykwa­
lifikowanych wychowawczyń, jest czy­
sto utrzymane i dobrze odżywione. 

W trosce o sieroty, pozbawione ro­
dziny, powstały pięknie wyposażone 
Domy Dziecka. Jest ich w Łodzi 13. 
Skupiają one ponad 1.000 dziatwy. 

W okresie letnlm „przedszkolaki" 
wyjeżdżają na kolonie. -Dom Matki w 
Kolumnie pod Łodzią umożliwia mat­
kom spędzenie urlopu wypoczynkowe­
go we.spół z dzieckiem. Dzieci, które 
pozostają latem w mieście, korzystają 
z półkolonii i ogródków jordanow­
skich. " 

W Polsce Ludowej - co ' piąte dziec­
ko w mieście znajduje miejsce w 
przedszkolu, a ani jedno dziecko nie 
pozostaje poza szkołą. W szkole dziec­
ko otoczone jest troskl iwą opieką 
wychowawców i nauczycieli. Po lek­
cjach spędzają one czas w świetlicach 
szkolnych. Świetlic tych na terenie 
naszego miasta było w r. 1951 ogółem 
112. Dzieci przebywają w świetlicy 
pod opieką wychowawców, korzysta,ją 
z posiłku i otrzymują pomoc w nauce. 
Baczną uwagę zwraca się na zdto­

wie uczniów. W szkołach przyjmuje 
lekarz, często dentysta. W szkolnym 
gabinecie lekarskim sta:Ie przebywa 
higienistka. 
Ogółem w roku 1952/53 kształci się 

w szkołach podstawowych ponad 
14.000 młodzieży męskiej i żeńskiej . 

Po ukończeniu szkoły podstawowej 
droga do dalszego zdobywania wiedzy 
stoi otworem _.:_ w 138 szkołach za­
wodowych i 22 ogólnokształcących. 

Robotnicza Łódż - przed wojną 

Rośnie liczba urodzeń, spada liczba 
zgonów (średnia długość życia miesz­
kańców Łodzi zwiększyła się o około 
18 proc. w stosunku do stanu przed­
wojennego) **). A to wszystko dzięki 
przemianom gospodarczym i społecz­
nym, dzic:ki wzrostowi stopy życiowej 
i trosce o ochronę zdrowia ludności, 
dzięki staraniom naszego państwa o 
zdrowie i dobro matki i najmłodszego 
pokolenia budowniczych socjalizmu . 

Staranie to widać na każdym kroku, 
widać je i w ostatniej doniosłej 
uchwale .naszego rządu. 

Uchwała Rady !Mi­

DOMV DZlfCflA W ŁODZI 
nistrów z dnia 3 sty­
cznia w sprawie 
zniesienia bonowego 
zaopatrzeńia, regii­
lacji cen, ogólnej 

J 

j 
1936 r. .... 

„pustynia kulturalna" - posiada Qziś 
10 wyższych uczelni, do których uczę­
szcza prawie 16.000 studentów. 

w mieście naszym pobiera obecnie 
naukę · około 100.000 młodzieży. Co 
szósty mieszkaniec Łodzi je$t uczniem 
lub studentem. Jeśli dodać, że nauka 
jest bezpłatna, że co drugi uczeń 
szkoły zawodowej, co 4 uczeń szkoły 
ogólnokształcącej otrzymuje stypen- _ 
dium, (nie mówiąc o stypendiach na 
wyższych uczelniach, których ilość na 
pie:wszym tylko roku studiów w Ło­
dzi wynosi 2.000 na 2'.800 studiują­
cych) - otrzymamy obraz, jak realnie 
zagwarantowane jest w Polsce Ludo­
wej prawo do nauki„. 

* * „ 
Opieka nad matką i dzieckiem to 

jedna z największych zdobyczy 
naszego narodu. Jakże wyraźnie widać 
jej dobroczynne skutki w naszym ro­
botniczym mieście, tak haniebnie za­
niedbanym przez rządy burżuazji. 
Łódź, wyzwolona od jarzma scheible­
rów i grohmanów, od zmory bezrobo­
cia i bezdomności, głodu, nędzy i epi­
demii, Łódż, dzięki trosce rządu i par­
tii dźwigająca się powoli, ale stale 

podwyżki płac i znie­
sienia ograniczeń w 
handlu nadwyżkami 
produktów rolnych, 
w szeregu punktów 
normuje zaopatrze­
nie rodzin, posiada­
jących dzieci, dając 
tym wyraz troski o 
ich dobro. 

Zasiłki na dziec!, 
wypłacane na mocy 
dekretu z dnia 28 
października 1947 r., 
zostały wydatnie pod­
niesione. Zasiłek ten 
dla przeciętnej ro­
dziny, posiadającej 
troje dzieci, wynie­
sie miesięcznie 240 
zł. Rodzicom, któ­
rych łączny zarobek 

nie przekroczy 900 zł mies ięcznie, wy­
płacać się będzie ponadto specjalny 
dodatek „mleczny". Stołówki, dzięki 
zróżnicowanej dotacji budżetowej będą 
mogły tanio kalkulować posiłki. Na 
tym samym poziomie zo stały utrzyma­
ne opłaty w przedszkolach. Małżeństwa 
niżej uposażone mają prawo do bez­
płatnej wyprawki niemowlęcej. 

Nie oznacza to, że osiągnięte wyni­
k\ są już dostateczne, że istniejący 
stan rzeczy jest już w pełni zadowala­
jący. Wciąż jeszcze szereg matek pr"l­
cujących nie może znaleźć w żłobkach 

'miejsca dla swoich dziecL Pilnym za­
daniem jest zwiększenie ilości łóżek 
położniczych w szpitalach miejskich, 
objęcię opieką profih< k tyczną wszyst­
kich dzieci, • rozbudowanie sieci od­
działów dla wcześniaków i zwiększenie 
liczby miejsc w żłobkach. Dążyć mu­
simy do tego, aby pod koniec Planu 
Sześcioletniego jeden lekarz wypadał 
na tysiąc mieszkańców. 

To wszystko realizować będzie Pro­
grlf!'!l Frontu Narodowego, który o­
kreśla przed każdą matką, przed każ­
dym dzieckiem w Polsce ;.,udowej jas-
ną, szczęśliwll przyszłość. S. 

+) ••) wg danych z 1951 r • 

• 

• 

•I 
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·Odpowiadamy na pytania czytelników Lódz~ie skł~py i rest~uracje 
• . , · szybko 1- sprawnie wprowadziły w Ż)'C~e 

Czytelnicy piszą 

Chleb - tylko na wagę 
uchwały Rady M1msłrow . uchwał~ Rady Ministrów 

• ·w sprawie 
z dnia 3 slyeznia 1953 

W dniu 5 styczni3 1953 roku 
w sklepi e PSS Nr 649, przy ul. 
Armii Czerwonej 149, kupiłem 

łów .spożyWczych powinna 
brutto czy netto? 

być 

Pytanie: Kiedy otrzymają wyrówna­
nie za 'Styczeń br. wg nowych stawek 
l!Ctrobkowych pracownicy płatni z, góry'! 

Odpowiedź: Otrzymaj!\ je poczynając 
od dnia 15 ·stycznia br. 

Py lanie: Co należy Tozumieć pnez 
mrobek netto z grudnia ub. T., od któ­
rego oblicza się jednorazowy dodatek 
wyrównawczy (0,8% )? 

"'odpowiedź: 
a) Pod pojęciem „zarobek netto z 

grudnia ub. r." należy rozumieć 

całość wynagrodzenia przysługu­
jącego pracownikowi za pracę w 
grudniu ub. r„ pomniejszoną o po­
datek od wynagrodzeń należny wg 
dawnej skali podatkowej. 

roku 
nych w listopadzie) więcej pr-?mii 
niż normalnie przypadało mu wg 
regulaminu lub też gdy otrzymał 
premię nadzwyczajną (nagrodę)., 

to premii tych nie uwzględnia się 
przy ustalaniu wysokości wyua­
grodzenia netto, od którego przy­
sługuje dodatek wyrównawczy. 

Pytanie: Od jakich stawek plac będq 
. wypłacane premie za ubiegłe okresy 
przypadające normalnie do wf)platy w 
styczniu? 

Odpowiedź: O tym, czy premia wypła­
cana · faktycznie po dniu 4 bm. winua 

Pierwsze dni po uchwale 
Rady Ministrów w sprawie 
zniesienia zaopatrzenia bono­
wego i regulacji cen wykaza­
ły. że w Łodzi, zarówno skle­
py uspołecznione, jak i zakła­
dy zbiorowego żywienia, na 
ogół zdały egzamin sprawno­
ści. 

Miejski Handel Mięsny w 
związku z likwidacją bonów 
z.i eorganizował sieć swoich 
sk!ep6w i obecn.ie we wszyst­
kich placówkach sprzedaży 
MHM można nabywać bez 
ograniczeń mięso, wędliny i 
inne przetwory mięsne. Tam, 
gdzie jeszcze w ubiegłym ty­
godniu stały . kilkudziesięcio­
metrowe kolejki gospodyń do­
mowych, jak np. w sklepie 
MHM przy ul. Narutowicza 
róg Wschodniej, przy ul. Piotr­
kowskiej 93, czy na ul. Pabia­
nickiej 23 - wczoraj można 
było nabyć bez czekania róż- 1 
ne gatunki mięsa i wędlin. 

Wszystkie sklepy spożywcze 
zaopatrzone zostały w zwięk­
srone ilości towarów. W środę 
do p6źnych godzin wieczor­
nych hurtownie dostarczały 
do sklepów duże ilości mąki, 
cukru, jaj, masła itp. 

Nie pozostały w tyle i Łódz­
kie Zakłady Gastronomiczne. 
W restauracjach, w jadłospi­
sach widzieliśmy zwiększoną 
ilość dań mi ęsnych i z drobiu. 
Ceny obiadów po zniesieniu 
skomplikowanych dopłat Uł 
dania mięsne - (tzw. narzutu) 
- obecnie s ą niewiele wyż­
sze. Natomiast ceny p ot.raw z · 
drobiu i herbaty powstały bez 
zmian. 

Nie wszystkle jednak pla­
cówki handlowe zorientowały 
się Qd razu w zmienionych 
potrzebach rynku. I tak np. w 
środę wieczorem i wczoraj ra­
no trudno było w niektórych 
punktach miasta nabyć chleb, 
którego przecież mamy pod 

do t tk'e i któ d • h chleb, wypiekany przez pie-s a t m, ry w uzyc k · . . PSS w· A .. 
iiośc iach znaj dowal się w in- ai mę . • przy icy rmn 
nych sklepach. za mało chle- CzerwoneJ 93. Za chleb ten za­
ba dowieziono onegdaj wie- / płaciłen: 6. zł. Po przyjściu .~o 
c1orem do sklepów na Balu- domu, zome wydawało s1ę, ze 
tach i Starym Mieście, wcio- nie waży on dwóch kilogr a­
raj natomiast za małe ilości mów. Po sprawdzeniu okazało 
tego artykułu rzflcono do skle- się, że chleb ważył tylko I kg 
pów we wschodniej dzielnicy 85 dkg, czyli że powinien kosz­
miasta, zwłaszcza d o sklepów tować 5,90 zł. 
przy ul. Armil Czerwonej. Pie- Jednocześnie w .sklepie PSS 
kamie oraz dyrekcje PSS i Nr 649 kupiłem 0,5 kg cukru, 
WJ.HD fakty te powinny wziąć którego także brakow~ło 15 g. 
pod uwagę i nie dopuścić do i Torebka od cukru ważyła 
powstawania jakichkolwiek, J 10 gramów, tzn, brakowa­
nic-zym nie usprawiedliwio- I ło 25 gramów cukru, czyli 41> 
nych braków. groszy niesłusznie musiałem 

Bm. z&płactć więcej. 

Za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego" zwracam sii: do. 
dyrekcji PSS o wyjaśnienie, 
czy waga nabywanych artyku-

LUCJAN MANIEWSKI 
ul. Wodocl~gowa Nr la 

Odpowiedzi 
redakcji 

Fraoown!ca ZPDz.: Film pt, 
„ O 6-ej wieczorem po woj­
nie" wejdzie jeszcze na ekra­
PY kin lódzkJch. 

Górski: Po zakończeniu wY· 
stawy w .Klubie Międzynaro­
dowej Książki i Prasy można 
będzie nabyć te · czasopisma. 
Zamówienia można składać 
wcz~iej. 

PraooWnfk Zakładu A-!: 
Zwolnienie pracownika z pra­
cy na okres 1-2 dni nie po­
woduje wypłaty zasiłku cho­
robowego. W swym za kładzie pracy 

lub szkole 
przedpoborowi stają 

do rejestracji 300 nowych leków 
prowadza ją w zakładach 
pracy i na uczelniach. 

otrzymają apteki I szpitale 
b) Wynagrodzenie należne pracowni­

kowi za pracę w godzinach nad­
liczbowych, przepracowa eh w 
grudniu ub. r., stanowi nieodłączną 
część wynagrodzenia grudniowe­
go, od którego należy się dodatek 
wyrównawczy. 

być obliczona od dawnej czy nowej 
kwoty uposażenia zasadniczego, decy­

duje data - dzień i miesiąc, w którym 

premia ta normalnie wg obowiązujące­
go regulaminu premiowania przypaJa­

ła do faktycznej . wypłaty. Obojętna 

·dla tej decyzji' jest okoliczność, że 
procentowa wysokość tej premii usta­
lona została na podstawie wskaźników 
(stopnia wykonania planów lub zadań), 

osiągniętych w miesiącach poprzedza­
jących. Jeśli zatem idzie o premię, któ­
ra normalnie wg regulaminu ma L•yć 

Wypłacana w styczniu br., to wypłacić 
ją należy w wysokości procentowej ·.:y­

nikającej z regulaminu, ale od riowej, 
podwyższonej stawki zasadniczej lub 

nowego uposażenia zasadniczego. W ;;to­

sunku do tej premii obowiązu~e nowa 
skala podatkowa. 

Z dniem 10 stycznia br. 
rozpoczyna się pierwsza reje­
stracja mężczyzn urodzonych 
w roku 1935. Zazwyczaj reje­
stracja odbywała się w lokalu 
Wydziału Wojskowego 'Prezy­
dium RN przy ul. Zielonej 10, 
dokąd zgłaszali się przedpo­
borowi, podlegający rejestra­
cji. Obecnie Wydział Wojsko­
wy, pragnąc ułatwić młodzie­
ży uczącej się lub pracującej 
dokonanie rejestracji bez od­
rywania się od zajęć, prze-

Pierwsza tego rodzaju re- Przed kilkoma dniami apte- leki dentystyczne oraz od-
jestracja odbyła się wczoraj ki, szpitale i lekarze zostali żywcze. Duża ilość 

garnków i wiader 
ukaże się 

w sprzedaży 

w ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie młodzież przedpoboro- zaopatrzeni w n owy spis Ie- Spis zawiera około 31)0 no­
wa udogodnienie to przyjęła z ków na rok 1953. Zawiera on wych pozycji, m. in . . SI\ tam 
wielkim zadowoleniem . 1.397 pozycji leków, którymi leki pochodzące z importu. 

Rejestracja odbywać się I mogą rozporządzać lekarze na Pozycje oznaczone gwiazdka-
będzie w różnych zakładach . 
pracy i uczelniach, w których recepty dla ubezpieczonych. mi przeznacione są dla 1ecz-

c) Gdy pracownik uprawniony jest 
do premiowania, to za nieodłącz­
ną część wynagrodzenia grudnio­
wego przyjmuje się te premie 
miesięczne, które normalnie przy­
padały do wypłaty w grudniu ub. r. 
Bez znaczenia jest tu okolicznoś~, 
że premia normalnie przypadaJą­
ca do wypłaty w grudniu ub. r. 
obliczona została na podstawie 
wskaźników osiągniętych np. w 
październiku lub listopadzie. 

Wszystk ie gospodynie nle­
wątpliwie ucieszy wiadomość, 
że już w najbliższych dniach 
będą mogły kupić w sklepach 

pracuje lub uczy się ponad 50 Zmieniony został układ le- nictwa zamkniętego. Są toi 
osób, podlegających rejestra- kospisów. W części głównej ACTH, chloromycetyna i inne. 
cji wojskowej. zostały umieszczone materiały Zmienione także zostały 

--------------------------- opatrunkowa chirurgiczne, dawki niektórych lekarstw, . 

Z ukosa 'z artykułami gospodarstwa 
domowego tak poszukiwane 
kotły, balie i wanny cynkowe. 
W sprzedaży ukażą się także 
przedmioty emaliowane jak 
wiadra, m iski i garnki. 

Do Łodzi nadszedł już wa­
gon emałiowanych naczyń, a 
Centrala „Arged" spodziewa 
slę w najbliższych dniach 
dalszego transportu tych arty­
kułów. 

Głową muru nie przebije DZlll 
d) Skoro pracownik miał prawo 

otrzymać premię w grudniu, · a z 
jakichkolwiek przyczyn nie wy­
płacono mu jej na czas, to premię 
tę należy dolic~yć do wynagl'O­
dzenia za grudzień ub. r„ tak jak­
by pracownik rzeczywiście otrzy­
mał ją w grudniu. 

e) W wypadkach gdy pracownik o­
trzymał w grudniu ub. r. z jakiej­
kolwiek przyczyny (np. z powodu 
opóźnienia wypłaty premii płat-

Z tego względu premie regulamino­

we, które noi:malnie przypadały do wy­
płaty w grudniu ub. r.r a z jakichkol­

wiek przyczyn wypłacane są z opóźnie­
niem, należy wypłacić w wysokości pro­

centowej, wynikającej z regulaminu, ale 

od dawnej, a wi~c nie podwyższonej 

stawki zasadniczej lub dawnego uposa­

żenia zasadniczego. W stosunku do tej 

premii obowiązuje dawna skala poda­
tkowa. 

Dwa no\\le 
bary ~lecżne 

W'i'.zoraj otwarty został no­
wy bar mleczny przy zbiegu 
ulic Nowotki i Kilińskiego. 
Jest on przestronny i na.wo­
cześnie urządzony. Podobna 
placówka uruchomiona zosta­
ła przy ul. Zachodniej 59. 

Obecnie w Łodzi mamy już 
25 barów mlecznych, a wkrót­
ce przewidziane jest urucho­
mienie pięciu dalszych ba­
rów. 

- Sąsiadko! Jedźcte jutro ze 
mną do miasta - wołał Mi ­
chał zza płota do Agaty. -
- Będzie można dobrze zaro­
bić. Bonów już ludzie nie ma­
ją, ceny poszły w górę! 

Sąsiadka zgodziła się. 

Kto jak kto, ale Michał; sta­
ry praktyk i znający się na 
rzeczy, wiedział jak basować 
na rynku. Inni tylko przy nim 
cienko śpiewali. Nigdy nie mó· 
wił że handluje. :Zawsze się 
to nazywało, że „dzieli się z 
narodem". I „dzielił się" z 
!udźmi z miasta i z sąs'iadami 
ze wsi, jak wilk z owcą. We 
wsi mówiono, że utuczył się 
krzywdą ludzką, procentami i 
oszukaństwem. W mieście na 
rynku zbierał pieniądze garś­
ciami! Cóż! StaTy praktyk! 

z Bułgarami w Łodzi 
• polscy l<oszykarze 

w dn iu 5 1 6. 1. w Warszawie odbył su: turniej 
szermierczy z udziałem reprezentantow czterech 

na jsilniejszych ośrodków kraju. 
Turniej zakor'lcz.yl się zwycięstwem drużyny war-­
szawskiej przed zespołami Katowic, Krakowa I 

Wroclawla. 

NA ZDJĘCIU : walcza Kuszewski (Wrocław) z Rut• 
kowsl< •m (Kraków), wyqrał Kuszewski. Sedziuje 
popularny szermierz łódzki Banaś (z lewej strony) 

Cza8y. w krór·ych z na 
sr.unlern pler·w9zych 

mrnzńw t ś11legów zurnte1 ·a 
!o życie sporlnwe na od 
clnku tzw spol'rów lertnch 
- należą do zamierzchłej 
przeszłości. Nie dopr owu 
dzl llśmy co prawda jeszcze 
do tego. by - jak w 
Związku Rarlzlccklm - w~ 
chorl zlć na boiska I bleż 
nię nawet p1·z:y ten1pera 
tu_rze z11acznle porrlżeJ ze~ 
ra. Jeduak star·amy si~ 
pr1.ynajmnlej w zamknlę· 

tych pomleszczetttRch prze 
pr~warłzać urozma icony 

pmgram sportowy. O Ile w 
Łodzi pa 11ował w salach 
-;portowych zastój. to War· 
szawłt mtałH w ostatnim 
tygorln lu okaz.le zobaczyć 
zaworly bokserskie I 
I Il ligi, a także 
wlelk1 tu1 ·111eJ szer·mte1·czy. 
.Jak Już porlawallśmy, nasi 
szer-mler ze zgłoszeni zosta· 
li do mistrzostw świata, 
które odb~dą się w lipcu 
w Szw"Jcarll. dlatego też 
z nHJwyżHzą uwagq śle<lzl · 
my pr zebteg przygorowan 
naszej kad1·y. Stoleczuy 
turniej był niejako wstępem 
do tych przygotowań I 

·-------~ pozwolił zorlerrrować się w 

Wkrótce 
zapanuje ruch 

na strzelnicach 
Komenc1~ Mtejska SP 

wspólu le z za1·z11rlem LPZ 
org~o tzuJe w m iesiącach 
stycz ulu , lu tym I marcu 
masowe z.aworly st1 ·zele ~· ko'!° 
sportowe dla młnrizleży 
hufców SP or ·a• dla mln 
dzle ty nlezor· ~1111lrnwta11eJ 1 
8lar·~zego ~µ,1le,·1.P.1\..;1wa 

Uroczv~te 01 wat ·de tych :io 
wońl'>w on hvnzle •lv w 
11 adchorl ?.ąr11 nte1tzlel~ o 
gońz l O no strzel nicy na 
WlriU?wle. 

formie czolowkl, 
Najwięcej zaaowo1enla 

przyniósł flor·el mężczyzn. 
w którym posrępy •ą wy· 
rafnle włrloczne I !zause 
dołączeula się do klasy 
śwłHluweJ bal'dzo r·eal11e. 
tym bardzie). że tuż za czo­
łówką Twar<1okęsem (nie 
obecny w Wa1·<;zawie) Czaj 
kowsklm I Pawlowskim 
{s1a1.tnwa11 w sza.IJlll I zwy 
c l ęzcą wszy•tklch spotkań 
lłydzern oraz Przeźclzlec· 
kim I kmczy trójka 
P1·zeżrlzlecl<I Il. Piątkowski 
I Ku~zewskt Idziemy wit;c 
naprzńd szerokim rronrem . 

Gorze) fest z rtor·eclstka· 
ml któr·e zr •lrluJ11 sle w 
lekkim l(11µasle. 

Nie z~chwyclfl równlet 

Szermierze przygołowuią się 
do mistrzostw świata 

szabllścl. u l<tórych bra"' W najbliższą niedzielę 23 
zaawa118owuuych 1·eit!1 w\ drużyny koszyl<t~wki kobie· 
stanowi poważne nlebcz· cei rozpoczną ćwie• ·Ni r wto 
plecz.e1t.-uwo na pr zyszlość. we rozgrywki o mislr·zos 

Zupel11le niewesoło two Polski Zespoły podzle 
przerłstawła s ię sytuł:lcjo w lono na gr upy z tym, że 
szpadzie . ktń1·ą wyµad111e zespoły silniejsze jadą do 
zająć się g 1·u11tnwnle, słah~zych bez rewanżu . 
przeznaczając do tego celu Łńnzkl „Wloknlarz ". który 
specjalnle P• zeszkolonego Jesl Jednym z rawor·ytów 
trener·a. do półfinału. gra · w g1•uplc 

Po szennlerczym Inter· rv z. „Gwa11cJią· · war·szaw· 
mezzo uwaga kieruje się ską. „Budowlanymi" (Opo· 
na koszyl<ńwkę, kt61 ej lej I SKS Olimpią (Łowicz). 
rozgrywki 1 ·ozwlj.iJą się „Ogn iwo" znalazło się w 
jak .rrn blez4.1cej 1eiśmie . Po grupie Il z Pozuaulem li, 
trzytygoń rrloweJ P"zerwte „Spt\jrllą " <Gdańsk) I 
rozµuuzyrroJą srę w ;.>lf\lek „Gwardią" (Bydgoszcz). 
w War·sznwle tr zydnlowe 
rozg 1·yw kl finałowe o 
9-12 mlejsCH z 11lehezple· 
czei'1::1twem spadku dlu dwu 
ostaulich druży[J. DnilTIC:t 
tyczna waJka roze~1 H się ' 
ml~dzy O,WKS (Krak<IWI. 
„Kolejarzem" (OslJ ów). 

. AZS (IVar ·•zHwa) I „Ogni· 
wem " (K ""l<ów). 

Dalsze dwa rw·nleJe orl · 
będą się w dniach 16-18 
w Gdar'lsku (5-8 r111ersce1 
or·az 23-25 styuzrrla w 
Pozrwniu (l -4 mleJsce1. O 
pier ·w~z.eńslwo w t y m wy 
padku bęrl~ si~ ubregHll 
„Wtókrrial'z" (Łódż). CWKS, 
.,Stal" (Pozrrar'l) I „Spójrrhi 
(Gdar~skl Dl'u ga rl• użyrr• 
todzka a mianowicie „SµóJ 
nla" walczy z k1 ·al<0wską 
„G wa• ·r11~". „Kulcjar·i.em · 
warszawskim I poznańc;ktm 

.a śl'odkowe mle~sca . 

Łód:l ~uhaczy z1 ·e'iztą w 
dnrach 4-8 lutego fluat 
tunrleJu o wejś<,l e do 11~1 
kosza 1 urt:r,lalem 5 d• użyn 
zwycięzców pótflnalowych 
grup. 

P1 '0gram koszykarzy u 
lożony jes t pud kątem 
przygotOWGłń do IO I S (l "ZOSIW 

Eur·opy w Moskwie w ma 
ju. Po ligowych tu 1· n•e1ach 
fi11ałow ych nasrąplą rlwa 
kadrnwe obo7.y l5- LR ru · 
tego t l -14 marCH. Spot 
kania z Buł~ar·a1-r1i µ1 ·zewl 
rtzta11e są na 15 m~1·ca w 
Wa rszaw ie, 19 w Pozrta11lu 
I 22 w ŁODZI Kadl'OW leze 
wezmą udzia ł w finale Pu 
charu Mlasl w1 ·az z oię· 
cinma pńłrl11Głltstaml. Po 
tym turnieju zo1 · ~1.u11znw1:t 
ny zoo;tAnle w Grlań~ku o 
•tHtrrl obóz p1·zed wyjaz. 
dem do Mo•kwy. 

P~ywacy 

Gdańska 
przyjeżdża.ją 

w sobotę 
W PTT·K przy ullcy 

Piotrko wskiej 70 u1·ucho 
mlu11a zost.a ła przed sµ1·ze · 
daż bll~tów "" zawody ply· 
wucl\ie o Puc hu1 Mius1 
Gdurrsl< - Łń<lż. Reµr eze 11 · 
rncja Gdarlska I l<:ząca ;J:.J O· 
soby pnyjeżclźa rlo t.orl1I 
w sobotę r·ar1 0 I z~l<wo.te 
rowa11C:::1 zostC:tnle w hotelu 
„Polonia ''. 

Bez 
niespodzianek 

W toczących się w Łorl>. r 
rozg ry wkach pólflnolowych 
szttehuwych mt :>1 r·tos1 w 
Polski kohiel nie zet-.;zly do 
tej prwy )aklcli sµecjHl11e 
niespnrlz1tt11kt Po trzeC' h 
ru ndach pn1włtrfze11le ohję 
la dr Hel'nrn11uwa - 2.5 
p. p1 zer1 Wojcler: hnw"k 'I 
Kałęcką .. Fastyn , Dbermll 
ler I LenkA PI• po 2 p. 

Dogrywki 3 rnrrrly przy 
1 1l osły 11u~1~pując~ wy11ikl 
Głowta11ka wy~ntla z S1e 
1·M1Hk~ a LeokaJtls wygr·alu 
z Górną 

Mirko, opanuj nerwy.„ 

\\Q\1 

W Radzie Okręgowej 
Unii panował wczo· 

raj ożywiony ruch. Na 
zrzeszeniu tym spoczął 
bowiem obowiązek zor­
ganizowania w sobotę i 
w niedzielę dwóch po­
ważnych imprez: meczu 
plywackiego o Puchar 
Miast Łódź - Gdańsk 
oraz czwórmeczu w pilce 
siatkowej kobiet przodu­
jących drużyn w Polsce: 
Spójni i A.ZS (Warsza­
wa), Kolejarza (Gdańsk) 
i ·Unii (Łódź) . Z tych 
czterech ciTużyn w11lania 
się zazwycza..i nasze re­
prezentacje puństwuwe, 
tute:i: w Łodzi będziemy 
oglądali wszystlde nasze 
reprezentantki. które tak 
aodnie reprezeri towa!y 
barw11 Polski na mi­
.~ trwstwach świata w 
Moskwie. 

N aistarsz{j zawodnicz­

go naj lepszym dowodem 
jest nadanie jej przez 
GKK F zaszcz·1tnego ty­
tułu mist-rza sportu. Za­
krzewska spośród swych 
koleżanek wyróżnia się 
przede wszystkim dosko­
nalą obToną. Ujemną jej 
cechą jest natomiast 
zbyt . małe opanowanie 
nerwowe, co w dużym 
stopniu wplywa d epry­
mująco na całą drużynę. 
W AZS warszawskim na 
pierwszy plan . wysuwa 
się Raierówna, zawod ­
niczlca również, ia k lo­
dzirrn ka - młoda i WJI" 
różniająca się także do­
brym atakiem i obroną. 

Na które miejsce w 
czwórmeczu może !iczyć 
Unia? Łodzianki mogq 
z powodzeniem zająć 
pierwsze jak i czwarte 
miejsce. Zależeć to bę­
dzie od ich nerwów .•. 

ką turnieju będzie Wo· ---------­
jewódzka ze Spójni war· 
szawskiej. Zawodniczka 
ta od somego początku 
gra w naszej reprezen­
tacji i PU>iada najwięk­
szą bodajże rutynę. Do 
najmlodszych zawodni­
czek należą: Wel sing z 
Kolejarza gdafi.skieao i 
Zakrzewska z • lódzki• j 
Unii. Zaktzewska uwa­
i 'l.na iest io najlepszą 

siatkarkę w Potsc~. cze· 

AZS organizuje 
mistrzostwa Łodzi 
w szerm~erce 
W przy"21ym tygodniu 

odb.,.'<lą się lndywirlua trre 
ml'ilt '7.n,,.rwa t..orlzl w ~zer· 
mlerce (floret. 97.pHrla I 
ozRbla) m ~żczyw I kobiet. 
O• ganlzację mistrzostw po· 
wierzono AZS. 

Nazajutrz wyruszyli. Zaje­
chali o siódmej rano na miej­
sce. Już wiele kobiet kręcilo I 

się między kojcami z kurami, I' 
gęsiami; przepytywały o ceny 
drobiu, jaj i masla. Do Micha­
ła podeszła ja.kaś starsza ko- 'j 
bieta. · 

- Ile chcecie za tę indycz- ' 
kę? - śpytaia. I 

.,... Tanio - jak na ten ciężki I 
czas - ceny · poszły w górę. · 
Co za czasy - jęknął Mi- 1 
chał, używając swojego stare- 1 
go sposobu. 

- No, dobrze, dabrze, a!e 
porozmawiajmy o indyczce. 
Ile? 

- 200 zł - odparł Michał, 
jakby mówil o malym piwie. I 

Kobieta · roześmiała. s'ię i ode- / 
szla. , 

- Michale - szepnęła sq­
i;ladka - nie wstyd wam? 

- Ale! Wstydzić się będę/ 
- Po i!e gęś? - przerwał 

im jakiś mętczyzna. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMI EJSKA: 

- dziś, 9 bm„ o godz. 16.30 w 
sali Zarządu Głównego zw. 
Włóklllarzy , ul. Sienklewi r:za 
13, I p„ odbędzie się semlna· 
rlum dla wykladowców 
wszystkich stopni z udzlalem 
lektora KC. 

••• 
Dz i ś. 9 bm .. o godz. 16.30 w 

sali konfere ncyjnej, przy Al. 
Koeciuszkl 4, odbędzie się na­
rada sekretarzy podstawo­
wych I oddz i ałowych organl· 
zacjl partyjnych. 

• • • 
DzlS, 9 bm.. o godz. l 7 w 

lokalu dzielnicy odbędzie sic 
zebl'anle podstawowej tere· 
nowe) organizacji 1JartyJnej. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA 
LEWA: - dziś, 9 bm .. o godi. 
16.30 w sali l~nnfer·encJ·jneJ, 
przy ul. Narutowicza 2B. od· 
będzie się narada I sekretarzy 
podstawowych organizacj i par· 
tyjnych. 

OZIELNICA GORNA: - dziś, 
9 bm., o godz. 16.30. w loka-
1\J przy ul. Bednarsl<leJ 42, od­
będzie się narada I I Il ael<re· 
tarzy podstawowych organlza· 
cjl partyjnych. 

DZIELNICA GORNA LEWA: 
- dziś, 9 bm., o god z. 18 w 
lokalu przy ul. Wigury 4-6, 
odbędzie się zebranie czlon· 
kćw terenowej organizacji 
partyjn~J. 

WYSTAWA W MDK 

w MDK czynna Jest wystawa 
prac uczestników Działu Wycho· 
wania Arly.stycznego. Wystawa 
czynna jest codzi ennie w godzi· 
nach od 8 do 18. Wstęp bezpła· 
tny. 

'& VtURV APTEK 

DzlsleJ"i'eJ nocy dyżuru)'!. i'la­
stępując;e apteki: Obrońców Sla· 
llngrad ll 15. Pabianicka 218. Ja­
racza 32. Stalina 50. Wróblew· 
Sklego 54. Kopernika 26. Piotr­
kowska 67, Plac Kościelny 8, Al. 
Kościuszki 48. 

- Sto osiemdzies!ąt - od- Dytur polożnlczo-qlnekc>loqlcz-
b k , M' h , C · cz11y: dziś, od godz. 8 do 20 dy· 
_ur. ną.. te a •. - zego si.ę żuruJe Szpital Im. Marll Curie· 
smie3eciel - wrzasnął, bo męz- . SktodowskleJ. ul. Curlo-Sktodow­
czyzna odziany w podbitq fu-
ter ki em kurtkę zataczał się 
ze śmiechu. - Tu nie ma nic 
do śmiechu. 

- Chodź pan ze mną - od­
parł prychający śmiechem męż. 
czy zna. 

- Dokąd? - spytal przera­
żony Michał. 

Do spółdzielni. Na wystawie 
leżo, gęsi po 20 zł za kg. Zo­
baczcie sami. Po południu ma­
ją dowieźć więcej, żeby dla 

PIĄTEK, 9 STYCZNIA 

1953 R. 

Fala 230,1 m 

wszystkich wystarczyło. 7.55 WIA DOM01'lCI PORANi'IE. 
- A tyle ich zobaczycie - i a.oo Audycja dla klas starszych . 

pokazał figę przysłuchującym szl<ól podstawowych. 8.20 Rósyj· 
ska muzvka operowa z płyt. B.55 

się ludziom. Ple śni m·asowe 1 melodie ludowe. 
- My mamy czas! J?oczeka- 11.45 „Głos ma)i\ kobleLy", 12 04 

my! Nam się nie spieszy - D7.iE.'ll .'llK. 14 05 rnrormacJe. 
padły odpowiedzi. . 14. 10 AudycjA szkolna dla klas I 

_ Mają Tację' _ Wrzasnęla I li. 14 30 Audyc3a szkolna dla . . . I klas V. VI I Yll. 15.00 Utwory 
sąsiadka Michała. Zgarnęła z sl<rzypcowe. 15.09 Ko munikat o 
Michalowego wozu swoje kury /stanie wód. 15.JO Audycja li Ler·ac· 
· · · · · dl · b ka 15.:JO Audyc ja dla dzieci. 
1 1a1a 1 przes111 a się na oso - 16:00 wszech nica Radiowa" L 
ne miejs ce. Spólka z Michałem 116.20 M~zyka tanecz.na. l6:40 .Au­
rozpadła się. Zniżyła znacz- dycJa dla kob iet. 16.50 Pres!'' I 

\ 

ta1lce ludowe naszego regionu. 
nie ceny. Towar szybko sprze- 17 .oo WlADOMOśCJ POPOŁU · 
dala. D"' IOWE. 17.05 Radiowy Klub Ra· 

Kiedy Michał wyrusza! do cjonallzatorów. 17.20 Reportaż pt. 
.. b t , Utreyma my tempo mtesl~ca 

domu, ona JUZ yła.z powro em I grud nia". 17.30 „z mikrofonem 
u;e wsi z koszami i rozpowia- przez 'f'iasto l „ wieś" . 17.45 „Słu 
dała 1· ak to jej sąsiad w raca z chamy muzyki . 18.~0 Na bois· ' · d r kach I b<ezniach. 18.30 Radiowy 
c~ym rano _ ~yru~z~.I. „K~z .1{ ' pot·adn il< języl<owy. lB.40 „Lu: 
rod ma swo1 srnrod - nwwi!t dziom Planu 6·letnlego". 19.10 
o nim z oburzeniem - „zaka- „w s „echnica Rad iowa". 19.30 
!11"' Spekulant'" Muzyka I al<tua lnosci. 20.00 „Ko· 

• 'J' k' t ,.: t d i ronłarz w Galicji" - odc. 5 po· 
:- a i o c„y ry :- wy Z - wieści J. Lama. 20.20 Muzyka 

Wt!Lla Agata. - Ale Ja ni~ ta- polsl<a w wyk. orkies try rozgłoA· 
ka głupia. Wiadomo - gt.:iwą ni byd goskiej . 21.00 DZIENNIK . 
muTu nie przebijesz, choćbyś 21.30 Muzyka taneczna. w w.yk. 
trykał jak ten baran Trzeba orkiestry tanecznej Radia Węgie r· 

d , · '!d · l sldego . 22.00 Pogadanka dla wy-
Cl{/lą nąc ceny w spo zie - ktadowcńw lmrsów partyjnych. 
czych sklepach, spytać innych 22.20 c. Franck: Prelurłlrrm . Cho. 
po ile targują„. jak taki chyt- rat 1 ~·uga. 22.40 Muzyka tanecz· 
ry to niech wraca z niczym! na. 23.JO Daw na mu7.yl<a karne-

' ralna. 23.30 OSTATNIE WIADO· 
PEER. MOśC!. 

DZI 
sklej 15 I od godz. 20 do 8 Szpl· 
tal Nr 2. ulica Krzemieniecka 5. 

ODCZYT 

W sobotę, 10 bm„ o godz. 19 ,.. 
klubie MPiK mgr Wladyslaw Bort­
nowski wygłosi odczyt pt .• ,Pow­
stanie styczniowe". 

ZJAZD 
PRZODUJĄCYCH PLANTATOROW 

W niedzielę, 11 bm„ o godz. 
9.30 w lokalu przy ui. Plotrkow· 
sklej 1P2. I p„ odbędzl" się zjazd 
przodufących plantatorów zlól o­
raz służby agrotechn icznej, 

PRZEGLĄD ZESPOŁOW 
MUZYCZ NYCH, TANECZNYCH 

I RECYTATORSKICH 

Dziś, 9 bm„ o godz. 18 w sali 
wldowlskowej MDK, odbędzie si t 
przegl ąd najlepszych zespołów 
m11zy cznych. tanecznych I recyta­
torskich. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECH­
NY - godz. 19 - •• Intryga I 
miłość". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -
nieczynny. 

PA1'1 STWOWY TEATR IM. STEf'A­
NA JARACZA - godz. 19 -
„Dyrektor". 

1'EATR MAŁY - godz. 19.15 ....: 
„Domek trzech dziewczą,t 11

• 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.111 
- „Słomkowy kapelusz": 

TEATR MLODEGO WIDZA (MDK) 
- godz. 16 - „zemsta". 

PANSTWOWA f'!LHARMON!A 
godz. 19.3() - xvm Koncert 

Symfoniczny . 
----

BAł.TYK - „Edward w opałach" 
- godz. 16. 17.30. 19. 20.30. 

GDY~IA - Program filmów do­
kumentalnych: - „sztuka fran· 
cuska w walce o pokój" , „Nat­
c hnienie", „Czas decyduje", 
P.K.F. 1-53 - godz. 18, !9. -
„\\'al'S·za,vska premiera" 
godz. 20. P rogram dla naj· 
mtodszych: - „Czarodziejska 
tor•ba". „Wiosenna bajka", 
„ żólty bocian" - godz. 16. 17. 

Mt.ODA GWARDIA „Ostatni 
Moh ikanin" - godz. 16. 18, 20. 

MUZA - „JHatżeństwo aktorki" 
- godz. 18. 20. 

PIONIER - „Akcja B" - godz. 
17, 19. 

POLONIA - „Fanran Tulipan' -' 
godz. 13, 15, 17. 19. 21. 

PRZEOWIOśNlE - „w pogoni za 
slawą " - godz. 18. 20. 

l MAJA - „za w~mł pójdą Inni" 
- godz. 17, Hl. 

REKORD - „Ostatni wystrzał" .....: 
god z. 17.30, 19.30. 

ROMA - „Skazarta wioska" -
·godz. 18. 20. 

SOJUSZ „Wilhelm Tell" -· 
godz. 18.30. 

STYJ.OWY - „o 6-tej wieczorem 
po wojń l e" - 1!odz. 18, 20. 

SWIT - „Sekretarz Rejkomu" -
gOdz. 18, 20. 

TATRY - „Na manewrach" -
• godz. 16. 'l.8, 20. 
WISŁA - „Taras Szewczenko" -

godz. 15.45. 18. 20.15. 
WŁOKN IARZ - „Chlopcy na po­

zycji" - godz. 16, 18, 20. 
WOL;-; osc - „Fanlan 1'11flpan" - · 

godz. 14. 16. 18, 20. 
ZACflfi;TA - „Nędznicy" I seria 

- i:todz. 18. 20. -.„„r.„„„„ 
Dnia 6 stycznia 1953 r. 

zmarł po długich i c1ęz­
kich cierpieniach, prze­
żywszy lat 50, 

lEON SOllDERFER 

I Techn~i:; 1;,~~~:~wego Pogr zeb drogich nam 
zwłok odbędzie się w so­
botę, dnia 10 stycz.nia br„ 
o godz. 15„30 z kaplicy 
Cmentarza Komunalnego 
na Dolach. O powyższym 
za wiadamia Przyjaciół, 
Kolegów Znajomych 
pozostająca w ilębokim 
i:alu 

280-G - Żona i rodzina. 
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